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Henryk Haberlin 


Nowy prezydent Szwajcarji 


Wł. Grabski delegatem 
üo bigi 
Były premier ma hyé nrzedsfawicie- 
tem zkanomicznym Rzplifej w Genewie 


Nasz warsz. korespondent telefonuje: 

W kołach politycznych obiega wiado- 
Mość, że wysuwana iest kandydatura b. 
premjera i ministra skarbu p. Władysława 
Grabskiego na delegata ekonomicznego 
Rzplitej Polskiej do. ligi narodów. 


Gdyby wiadomość ta okazała się pra- 
wdziwa, świadczyłaby, iż opłakanej pa- 
mięci b. premjer szybko sobie uprzykrzył 
życie domowe i znów rwie się do polityki, 
którą opuścił tak niechlubnie, W jednym 
z wywiadów b. premjer Grabski obiecy- 
wał, iż przez 3 miesiące będzie odpoczy- 
wał po trudach sanacyjnych. Obecnie wi- 
docznie zmienił zdanie. 


Pożyczka | rzeczoznawca 
- dla Polski 


Pp. Młynarski, Gliwic i dr. Kamme- 
rer przybywają we czwartek do War- 
szawy 

WARSZAWA, 22 grudnia. We czwar- 
tek przybywa z Now Jorku do War- 
sząwy wiceprezes u Polskiego, pan 
Młynarski, wraz z nowomianowanym dy- 
rektorem departamentu handlu zagranicz- 
nego w ministerstwie przemysłu j handlu 
Gliwicem i rzeczoznawcą amerykańskim, 
d-rem Kemmererem, 

Pp. Młynarski i Gliwic zdadzą prezy- 
dentowi Rzeczypospolitej oraz premjero- 
wi i ministrowi skarbu relację o ostatniem 
stadjum rokowań o pożyczkę zagraniczną. 

Dr. Kremmerer przystąpi niezwłocznie 
do badania stanu gospodarki polskiej, do 
czego jest delegowany z ramienia konsor- 
cjum, udzielającego Polsce pożyczki, We- 
dług istniejącego projektu, dr. Kemmerer 
pozostanie następnie w Polsce, jako do- 
radca finansowy. > k 

P. Kemmerer jest profesorem uniwer- 
sytetów amerykańskich, a jednocześnie 
specjalistą do leczenia chorób skarbów 
państwowych, 

P. Kammerer uzdrowił finanse w kilku 
republikach Ameryki południowej, na Fi- 
lipinach i t d 


Gen. Sikorski 


dowódcą okręgu korpusu we Lwowie 
Nasz warszawski korespondent tele- 
fonuje: 
Jak się dowiadujemy, dnia 21 grudnia, 
przed wyjazdem do Spały prezyden: 
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Kryzys w przemyśle jest przejściowy 
Spadek złotego już został opanowany 


TaK powiedział min. Ziemięcki na Konferencji prasowej w ministerstwie pracy 


Nasz warszawski 'korespondent tefe- 
fonuje: 

Wczoraj u ministra pracy ż opieki spo- 
łecznej, p. Ziemięckiego, odbyła się kon- 
ferencja prasowa. Minister na wstępie 
oświadczył, iż w ostatnich tygodniach cy- 
fry bezrobotnych wzrastają. Według ostat- 
nich relacji liczba ich wynosi 274.800; 
w stosunku do poprzedniego tygodnia jest 
to wzrost bardzo zmaczny. 

W poszczególnych gałęziach przemy- 
słu sytuacja jest różnorodna, żę >) 
stosunkowo jest w górnictwie, gdzie 
zwiększony eksport powiększył chociaż 
ilość dni roboczych. 

Natomiast hutnictwo Górnego Śląska i 
b. Kongresówki znajduje się w bardzo 
ciężkiej sytuacji. 

Przemysł metalowy odczuwa kryzys 
bardzo dotkliwie, 


| CIĘŻKĄ SYTUACJA W ŁODZI, 


Najbardziej niepomyślna jest sytuacja 
w przemyśle włókienniczym. Fabryki w 


Łodzi pracują po 3 lub 4 dni w tygodniu. 


i opieki społecznej 
Widzew zredukował z 7 tysięcy robotni- 


wiono 3 tysiącom w tkalni, 

Pozatem w sezonie zimowym zamiera 
przemysł budowlany i związane z nim in- 
ne gałęzie wytwórczości, 

Oczywiście, obecny stan przemysłu 
polskiego jest przejściowy, Spadek złote- 
go już został opanowany, Bilans handlo- 
wy się polepsza. Układy handlowe z 
| Niemcami i z Rosją zwiększą eksport wę- 

gla i materjałów włókienniczych. Należy 
jednak zwrócić uwagę na rynek we- 
wnętrzny i zwiększyć jego pojemność. 


ŚRODKI ZARADCZE. 

Dalej min, Ziemięcki przechodzi do 
omówienia środków zaradczych przeciw- 
kn bezrobociu i podkreśla m, in. koniecz- 
ność zabezpieczenia od bezrobocia pra- 
cowników umysłowych, 

Na pomoc doraźną dla bezrobotnych 
inteligentów asygnowano w grudniu 200 
tysięcy złotych. 


ków na 2 tysiące; u Poznańskiego wymó- I 


| 


Co się tyczy pomocy dla bezrobotnych 
pracownilków fizycznych, to niezależnie 
od pomocy rządu i instytucje społeczne 
ujawniają tę inicjatywę. 

Samorządy Zagłębia, Lwowa i Pozna- 
nia podjęły akcję, nie czekając na rząd. 
Są jednak i zjawiska odwrotne np. samo- 
rząd m. Warszawy uchyla się od zorga- 
nizowania natychmiast doraźnej pomocy 
żywnościowej. 

Dalej min. Ziemięcki zastrzegł się, że 
mówi wyłącznie w swojem imieniu, O- 
świadczając, że dla znalezienia nowych 
źródeł dochodu na pomoc dla bezrobot- 
nych należałoby opodatkować specjalnym 
podatkiem wszelkie postacie luksusu, 

Dalej zatrzymał się minister nieco na 
sprawie emigracji, a zakończył oświać- 
czeniem, iż będzie się starał przeprowa 
dzić jakmiiprędzej następujące ustawy: 

O sądach pracy; o unifikacji przepi- 
sów co do czaśu pracy i urlopów, wresz- 
cie uważa za swe zadanie nadanie nale- 
sd powagi ustawom o reformach socjal- 
nych. 


Minister Stanisław Grabski ustąpi 


Pos. Hausner na miejsce min. Moraczewskiiego 


Nasz warszawski korespond, telefon.: 
W duiu wczorajszym pomimo ciszy 
świątecznej, która stopniowo zapanowała 
w życiu politycznem, w kołach sejmowych 
w dalszym ciągu zapowiadają na styczeń 
rekonstrukcję rządu p, Skrzyńskiego, Mia- 
nowicie miałyby zajść zmiany następujące. 
Pos. Moraczewski na stanowisku mini- 


stra robót publicznych miałby być zastą- 
piony przez pos, Hausnera (PPS.) Reszta 
tak pozostałaby bez zmiany, 

Natomiast, wedle tychże sejmowych in- 
formacji, klub zw. ludowo narodowego za- 
mierza po Nowym Roku odwołać z gabine- 
tu p. St. Grabskiego, nie zrywając koalicji, 
a wyrażając tylko w ten sposób swoje nie- 
zadowolenie z taktyki p. St. Grabskiego. 


Pogłoski te rozpowszechniają zwłasze 
cza lwowscy posłowie endeccy z Małopol- 
ski wschodniej, specjalnie niezadowoleni z 
p. St, Grabskiego z powodu jego ostatnich 
zabiegów o uniwersytet ukraiński, 

Kto będzie następcą p, St. Grabskiego 
na stanowisku ministra oświaty i wyznań 


| religijnych — jeszcze niewiadomo. 


| Cziczerin na terytorjum Polski 


Przez Korytarz pomorski przejechał do Mosltwy, omijając Warszawę 


Komisarz ludowy spraw zagranicz- 
nych, Cziczerin, przejeżdżał wczoraj z 
Berlina do Moskwy przez terytorjum pol- 
skie na Pomorzu. 

Poseł sowiecki w Warszawie, p. Woj- 
kow, udał się na pogranicze polsko-nie- 
mieckie pod Chojnicami, aby powitać ko- 
misarza Cziczerina, 


Po opuszczeniu terytorjum Polski, 


Cziczerin udał się w dalszą drogę przez 
Rygę do Moskwy, 


Jak wiadomo, za bytności p. Czicze- 
rina w Warszawie, mówiono, że p. komi- 
sarz w powrotnej drodze do Rosji również 
zatrzyma się w naszej stolicy, aby odbyć 
jeszcze jedną rozmowę z min, Skrzyńskim, 
Stało się jednak inaczej. P. Cziczerin 
skrzętnie ominął Warszawę, który to iakt 


i 


w kołach sejmowych komentowany jest w 
najrozmaitszy sposób, 


P, CZICZERIN W KOWNIE, 
KOWNO, 22 grudnia, (PAT). Litewska 
Agencja Telegraficzna donosi, że w dniu 
jutrzejszym przybędzie do Kowna Czicze- 
rin, Zatrzyma się on w stolicy litewskiej 
jeden dzień, w ciągu którego odbędzie 
konferencję z członkami rządu litew= 


skiego, 


Spadek złolego nieszczęściem dla Gdańska 


Wolne miasto stoi przed Katastrofą finansową i gospodarczą 


GDAŃSK, 22 grudnia. (PAT). Dzisiaj 
rano odbyło się tu z inicjatywy gdańskiej 
izby handlowej zebranie przedstawicieli 
wszystkich gałęzi gdańskiego życia gospo- 
darczego, na którem między innymi zabrał 
głos dyrektor stoczni gdańskiej, prof. Noe. 


Na wstępie profesor stwierdził, że 


ny ani pod względem politycznym, ani go~ 
spodarczym, albowiem pod każdym wzglę 
dem jest jaknajściślej związany z losem 
swych sąsiadów — Polski i Niemiec. Tam- 
tejsze warunki są decydujące o losie 


Gdańska. 
Dalej wystąpił prof. Noe bardzo ostro 


nie jest w stanie skierować swego ekspor- 
tu do innego kraju, jak do Polski, Dzięki 
spadkowi złotego robocizna w Gdańsku 
jest przeszło dwa razy droższa, niż w Pol- 
sce, W tych warunkach niemożliwy jest 
zbyt towarów gdańskich w Polsce, Fakt 
ten ma dla Gdańska pierwszorzędne znas 


pos a 02 w kiò- | Gdańsk stoi tuż przed kafastrofą gospo- | przeciwko uprawianej przez senat polity- | czenie, Wobec tego prof. Noe nazywa 
y mj Man t CZ a darczą i finansową o niesłychanych roz- | ce gospodarczej, która doprowadzi | spadek złotego największem  nieszczę= 


skowych gen. dywizji Władysława Sikor- 
skiego dowódcą okręgu korpuśnego Nz. 6 
we Lwowie, | 


miarach, Gdańsk nie może być samodziel- 


Gdańsk do strasznej katastrofy, o ile za- 
sądy obecne się ulegną zmianie. Gdańsk 


ściem dla Gdańska. 
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Samobójstwo szofera prezy” 
denta Wojciechowskiego 


w obawie przed odpowiedzialnością 
za rozfrzaskanie samochodu 

Wobec trudności jazdy ciężkiemi Ca- 
dillac'ami po bocznych drogach, zagara- 
żowane są w Spale do użytku p. prezy- 
denta dwa Fordy, Kierowca jednej z tych 
maszyn, plut. Stan, Pietroński, wyjechał 
wczoraj bez pozwolenia do Tomaszowa; 
wracając, wpadł na kamienie przydrożne 
t soztrzaskał samochód, 

Biedak tak się przejął wypadkiem, że, 
przybywszy piechotą do Spały, popełnił 
w swojem mieszkaniu samobójstwo, paku- 
jąc sobie 4 kule w piersi, w okolice serca. 

Desperata w stanie bardzo ciężkim 
przewieziono do szpitala w Tomaszowie, 


Firmy, kfórym odebrano 
koncesje 


będą miały prawo wykunienia pafenfu 
| na rok 1926 

Jak się dowiadujemy, cyrkularz w tej 
sprawie ma być rozesłany do izb skarbo- 
wych. 


Stało się to na skutek starań posła 
Wiślickiego, który konierował wczoraj z 
ministrem skarbu p. Zdziechowskim oraz 
z p. wiceministrem Popławskim. 

Wszystkim firmom, które nie zlikwi- 
dowały swych przedsiębiorstw z powodu 
odebrania im koncesji i prowadziły je w 
grudniu r. b., przysługuje prawo wykupie- 
nia patentów na rok przyszły, 


Siedziwo przeciwko sędziemu 
Rufce 
i jego profokulanfowi Piofrowskiemu 


Jak wiadomo, na mocy interpelacji w 
sejmie w związku z zarzutami, czyniony- 
mi sędziemu śledczemu Rutce, podczas 
procesu Jaegera i Mykietyna, wytoczone 
zostało przeciwko Rutce śledztwo dyscy- 
plinarne. 


Ponieważ proces Steigera dodał do 
śledztwa szereg nowych materjałów, zo- 
stało ono na czas procesu Steigera prze- 
rwane, a to w tym celu, by cały materjał, 
mający związek z działalności sędziego 
śledczego Rutki i jego protokulanta , 
Piotrowskiego mógł być zebrany. 


Jak się dowiadujemy, śledztwo prze- 
ciwko sędziemu Rutce i jego protokulan- 
tówi Piotrowskiemu ma być w dniach naj- 
bliższych nanowo podjęte, i przeprowa- 
dzone w tempie przyśpieszonem. 

Do tego czasu Rutka i Piotrowski po- 
zostają na swych urzędach. 


Pamięfniki Ign. Daszyńskiego 

Wczoraj ukazał się na półkach księ- 
garskich II-gi tom pamiętników posła 
Ignacego Daszyńskiego. Obejmuje on 
okres czasu aż do zwołania sejmu usta- 
wodawczego 


Mniejszość polska wGzechach 


ehee lojalnie współpracować z no» 
wym rządem 

PRAGA, *% grudnia, (PAT). W dysku- 
sji nad oświadczeniem rządowem zabrał 
głos dr. Wolff (polski związek lud. robot- 
niczy), oświadczając, że drogi narodu pol- 
skiego i czechosłowackiego są jedne. Jako 
przedstawiciel ludności polskiej w 'Cze- 
chosłowacji, pragnie pracować nad rozwo- 
jem swego państwa (huczne oklaski) i bę- 
dzie postępował z przedstawicielami tych 
stronnictw, które zabiegają o zachowanie 
jednolitości państwa. Mówca aprobuje 
program prac, przedłożony przez jera 
Svęhlę i zapowiada współdziałalność w 
kierunku realizacji zamierzeń rządowych. 
Nie mówię tu, oświadcza tu dalej mówca, 
aby ludności polskiej działo się w tem 
państwie dobrze. Mówca omawia stosunki 
na Śląsku Cieszyńskim, gdzie we wszyst- 
kich polskich gminach buduje się czeskie 
szkoły i zmusza się robotników i personel 
kolejowy, narodowości polskiej do posy- 
łania dzieci do tych szkół. Jest to zło 
dla którego usunięcia trzeba będzie 
pracować ze wszystkich sił. Republikański 
rząd czechosłowacki doszedł do przekona- 
nia, że polski żywioł w republice, jakkol- 
więk liczebnie słaby, nie da się zczechizo- 
wać, co ujawniło się w czasie ostatnich 
wyborów. Ludność polska ma nadzieję, że 
zostaną spełnione jej słuszne życzenia i 
chce wywalczyć sobie lepszą przyszłość w 
ramach państwowości republiki czechosło- 
wackiej, W tym kierunku postępować be- 
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Wystawa radjotechniczna w Łodzi 


Pomimo niesprzyjających warunków ruch radjoamatorski rozwija się wspaniale 


Dnia 19 b. m. odbyło się w miejskiej ga- 
lerji sztuki uroczyste otwarcie wystawy 
radjotechnicznej, Zaproszonych gości i ze- 
braną publiczność powitał w imieniu ko- 
mitetu p, dyrektor Dienstl-Dąbrowa, któ- 
ry podkreślił znaczenie radjofonji jako 
czynnika wybitnie kulturalnego i dążące- 
go do rozwoju przyjaznych stosunków mię- 
dzynarodowych. 

Następnie p. inż, Czesław Dąbrowski 
wygłosił popularny, bardzo ciekawy od- 
czyt o istocie radjofonii, poczem zebrani 
goście zwiedzali wystawę. 

Wystawa składa się z trzech działów: 
firmowego, wojskowego i amatorskiego. 

W dziale firmowym na wyróżnienie za- 
sługuje dobór doskonałych akumulatorów 
zarzenia i anodowych światowej marki 
„Varta”, baterji anodow. krajow. fabryki 
„Tytan“, odbiorników różnych typów fa- 
bryk „Radiosonaz” i „La Radio-Industrie'" 
i najnowszych wynalazków d-rów Nespe- 
ra i Brauer'a. 


Uznanie należy się firmie „Natawis” za 
dobór wszelkich części składowych, nie- 
zbędnych do budowy radjo-odbiorników, 
w najwyższym gatunku, za ładną kolekcję 


"== Z 


głośników i gotowych aparatów, fabryka- 
tów przeważnie zagranicznych, 

Prócz tego wystawiają firmy: inż, dr. 
S. Bergman — aparaty i utensylja firmy 
„Sterlino” i lampki katodowe „P.TR.' i 
„Marconi*, światowa firma Philips” — 
swoje znakomite lampki katodowe i pro- 
stowniki i firma Bogusławski — aparaty 
wyrobu austrjackiego i francuskiego. 

Szczególną uwagę zwraca dział woj- 
skowy, posiadający aparaty nadawczo - 
odbiorcze, jednak najciekawsze w tym 
dziale są doskonałe tablice, w sposób pó- 
pularny przedstawiające działanie lamp 
katodowych, wzmacniaczy i t. d. 

Z kolei przechodzimy do działu ama- 
torskiego. Podziwu godnym jest fakt, że 


nie bacząc na niesprzyjające u fas rucho- | 


wi radjo-amatorskiemu warunki, dowiedli 
łódzcy radje-amatorzy, że stoją na wyso- 
kości ządania. 

Na szczególne wyróżnienie zasługuje 
okazale prezentujący się aparat pod go- 
dłem „Świt”. Aparat ten, superheterodyna 
8-miolampkowa, był demonstrowany ostat- 
niej niedzieli i wzbudził podziw czystością 
i siłą audycji. 

Nadzwyczajnym jest równeż odbiornik 


Dziś upływa termin 


składania podań na przywóz towarów 


Centralne stowarzyszenie kupców i 
ar Grań wojew. łódzkiego, Piotr- 
owska 10, przyjmuje od dnia 25 grudnia 
r. b., począwszy podania na przywóz to- 
warów w ciągu pierwszych AL prada 
cy 1926 r. 

1) Podania składać nale w lokalu 
cęntralnego stowarzyszenia Piotrkowska 
10) od godz. 9 min. 30 do 1 min, 30 i o od 
4 do 8 wiecz, do dnia 31 grudnia 1925 r. 
włącznie, po którym to terminie żadne po- 
panis ani reklamacje uwzględniane nie 

ędą. 

2) Podania winny być składane na każ- 
dy artykuł i na każdy miesiąc odrębnie, 
przyczem taryfikować należy ściśle we- 
dług pozycji i punktów taryfy celnej, wska 
zanych w rozporządzeniach rady mini- 
strów z dn. 20 czerwca 1925 r, (Dz. U.R.P 
nr. 61, poz, 430) z dn. 13 lipca 1925 r, (Dz. 
U. R. P. nr, 69, poz. 486) i dn. 23 września 
1925 r, (Dz. U. R. P. nr. 102, poz. 719). 

3) Podania mogą dotyczyć wszystkich 
artykułów, objętych wspomnianemi w 
punk, 2 rozporządzeniami za wyjątkiem 
artykułów następujących, na które kon- 
tyngentów narazie nie ustalono. 

Poz. taryfy celnej — nazwa towaru: 


p. I cl kapusta 

2 owoce i jagody świeże 

pomarańcze i mandarynki 
ananasy świeże 


Akk 
„4 
"j 
pary 

„3 chleb świętojański 
p. 2, 3 pasztety etc. 

37 p. la, 2, ryby świeże 
3a i 5 kawior 

62 p. 11c rośliny żyjące 


W 
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ALARM! ==== ALARM! 


Baczność! 


Strzeżcie się! Uwaga! 


62 p. 13 kwiaty, liście etc. 

67 p. 2 kamienie sztuczne 

76 p. 3, 4, 5i 6 wyroby porcelanowe 

119 p. 3 perfumy bez spirytusu 

188 p. 2i 3 tkaniny meblowe 

189 aksamit i plusz 

193 tkaniny In., obrusy etc. 

195 tkaniny jedwabne 

196 fulary jedwabne 

203 dywany 

203 p. 5a wyrob. szmukiersk. ete. 

206 p. 3 wyroby firankowe 

208 tkaniny i tiul 

21 op. fa, b. kapelusze filcowe etc. 

216 pióra ozdobne 

4) Na pozostałe artykuły przyjmowane 
są podania w odniesieniu do wszystkicn 
państw, za wyjątkiem poniżej wymienio- 
nych, które narazie sprowadzać można 
wyłącznie z Włoch. 


Poz, taryfy celin., — nazwa towaru: 
195 tkaniny jedwabne 
196 fulary jedwabne 


5) Podania winny być składane pne 
na blankietach, które są do nabycia bez- 
płatnie w lokalu stowarzyszenia. 


6) Co do podań mogących nasuwać 
wątpliwości co do rodz. towaru, należy 
dołączyć dokument, wzory lub rysunki, 
mogące dokładnie wyjaśnić rodzaj towaru 
(dotyczy to towarów włóknistych, tech- 
nicznych, galanterji i't, p.) 

7) Podania uprzednio złożone na I 
kwartał 1926 r. w ministerstwie przemy- 
słu i handlu, a z jakichkolwiekbądź wzglę- 
dów nierozpatrzone lub nieuwzględnione, 
winny być złożone powtórnie do stowa- 
rzyszenia. 

kers a s 


Niebeżpieczeństwo! 


Grozi nam największe n'ebezpieczeństwo, jakie tylko można sobie wyobrazić! 


DZIKIE BEST JE przedpotopowe przybyły do Łodzi i 


na dobre! 
Cała Łódź drży z niepokoju! 


zainstalowały się 


Lada chwiia może nastąpić wtargnięcie zniecierpliwionych tłumów do miejsca 
zamknięcia przedpotopowych bestyi! 


Za skutki nie ręczymy! 


Tłok w takich chwilach miewa fatalne następstwa. 


To też wchodzić należy tylko pojedyńczo, parami, po trzy osoby, po dwie pary, 


po pięć osób, 

nie więcej! 
Gdzie? Dokąd? Kiedy? Jak? - 
W zruszamy ramionami! 


po pół tuzinie, w najgorszym razie po 48 osób jednocześnie, ale 


Rozumie się, że do 


RINA „LUNA” 


Przejazd 3, gdzie w piąteX, 25 b. m. rozpoczyna się demonstrowanie ol- 
brzymiego, niezwykłego, niesamowicie ciekawego obrazu, p, t. 


„ŚWIAT ZAGINIONY” œ 


wytwórni First National Pictures, 
w którym sfilmowane są losy wyprawy prof. Challengera, odkrywcy zwierząt przedpo- 


topowych! 


Każdy musi zobaczyć ten obraz, gdyż Każdy znajdzie dla siebie w nim 


coś, czego jeszcze nie widział! 


Starzy i mlodzi, panie i panowie, studenci, uczniowie, pracownicy 


pod godłem „„Widzew”, również superhe- 
terodyna 8-miolampkowa, jest to bowiem 
odbiornik budowany w dosłownem znacze- 
niu tego słowa, ponieważ prawie wszystkie 
części zostały zbudowane przez autora. 

Czystością i dokładnością wykonania 
zwracają na siebie uwagę: ultradyna 8-mio 
lampowa pod godłem „Radjoamałor łótlz- 
ki" i neutrodyna  6-cio lampowa pod go- 
dłem „Neutrodyna”.  Pozatem widzimy 
mniej skomplikowane, jednak bardzo do- 
brze i starannie wykonane, różnorodne w 
swych układach aparaty, jak negadyny, 
resonansowe, „pusch-pull", „reflex” it. d. 

Pomysłowością wykonania i małym na- 
kładem kosztów wyróżnia się aparat pod 
godłem „Skromny”. Bodaj że najciekaw- 
szymi jednak w tym dziale są części ręcz- 
nie wykonane wielkim nakładem pracy, 
jak to — kondensatory, cewki i podstawka 
do cewek (bez godła), 

Mamy nadzieję, że wystawa ta wzbu- 
dzi zainteresowanie szerszego ogółu i 
przyczyni się do rozwoju radjotechniki u 
nas. 

Codziennie o godz. 6.30 odbywają się 
ciekawe odczyty, a wieczorami audycje ra- 
djofoniczne. 


| Dziesięciolecie orkiestry 
| filharmonicznej 


iesięcioletniej 
rocznicy istnienia tej doniosłej dla Łodzi 
placówki muzycznej, odbędzie się nieod- 


w: w | 


Mistrz Godowski odegra z towarzysze- 
piem orkiestry koncert Czajkowskiego. 
Komcertem sym 'onicznym puta acych 


- = z 


mian.: 
iewioz, Roz założycieli ke i 
stały kierownik artystyczny w: pierwszych 
sky jej istnienia. ja et Szulc, 
który po opuszczeniu Łodzi przez dyr. 

iewicza, objął na s łat na- 
stępnych stanowisko stałego dyrygenta 
orkiestry filharmonicznej. 


Komitet obchodu jubileuszowego È, O. 
F., w którego skład wchodzą: wojewoda. 
L. Darowski, prezes rady miejskiej dr. B. 
Fichna, prezydent m. Łodzi M, Cynarski, 
prezes Karol Scheibler, radny I. Bá 


LI 


wi przek ż społeczeństwo 
łódzkie, jak jeden mąż, zadokumentuje 
swą przychylność i wypróbowane w ciągu 
dziesięciolecia sympatje swe dla Ł. O.F. 
bycie do sali filhar- 
monji w dniu jej a jubileuszowego. 

Bliższe szczegóły, dotyczące programu 
uroczystości, podane będą niebawem do 
wiadomości publicznej. 


przez gremjalne pr 


ra 


Właściciele domów hanko- 
wych 

chcą skapywać waluty 
Właściciele domów bankowych, która 
najdotlcliwiej odczuwają ostatni zakaz mi- 
mistra skarbu, wszczęli starania, celem 
uzyskamia zezwolenia na prawo skupu 
walut obcych od prywatnych posiadaczy. 
Jak się dowiadujemy odbyło się w dniu 
wczorajszym w Warszawie zebranie wła- 
ścicieli domów rytm celem prze- 
prowadzenia wspólnej interwencji w mi- 
misterstwie skarbu, Dotychczas jednak 
istnieje nikła nadzieja, ministerstwo 
zgodziło się na częściową nawet zmiarę 
rozporządzenia o zakazie obrotu obcemi 


walutami. (z) 


umysłowi i fizyczni, dzieci, jednem słowem 


Wszyscy do „LLUNY”! 


dzie rzecznik ludności polskiej w czecho- 
słowackiem zgromadzeniu  narodowem 


BIENIU | NIEDCKRWISTOSCI, 


W REKONWALESCENCJI, OSŁA. | | 
BIERZ CODZIENNIE SANATGR.| 
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| GRZE 4 a Łódz k 
kiwany przez całą m OD- 
cert SdREOGY orki filharmonicz- 

. idla z t M a 
| 


(huczne brawa), 


Nr. 351 


Ukraińcy przeciwko umowie 
ze St. Grabskim 


w sprawie założenia uniwersyfefu 
ukraińskiego 
Nasz warszawski korespondent tele - 


Klub ukraińców w sejmie ogłosił wczo- 
raj alara w której w WA ostry 
sposó otestuje przeciwko listowi pro- 
fesora Śmal.Steckiego do min, St. Grab- 
skiego w sprawie uniwersytetu ukraiń- 
skiego, Klub oświadcza, że list ten jest 
samozwańczy i prowokacyjny, 

ednocześnie w klubie ukraińców za- 
szły jakieś głębsze wewnętrzne nieporo- 
zamienia, nry prezes, poseł 
Chrucki, ustąpił. Na jego miejsce wszedł 
p. Sergjusz Kozicki, Wybrani do zarządu 
dwaj posłowie Nazaruk i Czuczmaj wy- 
boru mie przyjęli, Wygląda to na zapo- 
wiedź nowego rozłamu w klubie, z które- 
go tylko co wystąpiła grupka komunistów 


Anglia idzie na usfępstwa 
Gofowa oddać część nafly Turcji 
LONDYN, 22 grudnia. (AW), „Times” 
donosi półurzędowo, że Anglja wyraża go- 
towość poczynienia pewnych ustępstw na 
rzecz Turcji w kwestji Mossulu. 
Mianowicie zamierza Anglja zezwolić 


na przesunięcie granicy w ten sposób, że j 


w obręb granic. Turcji weszłoby kilka sie- 
dzib kurdyjskich, oraz kilka źródeł nafty, 
celem uniezależnienia Turcji od nafty ro- 
syjskiej. 


Pokój Francii z Abd-el-Kri- 
mem 
Specjalny wysłannik przybył do Paryża 

PARYŻ, 22 grudnia (A.W.). Przybył 
tutaj wysłannik  Abd-el-Krima, tan 
Gordon, Nie będzie 
rząd oficjalnie, gdyż równałoby się to 
uznaniu go za emisarjusza legalnego, talk 
samo jak obszar zajęty przez riffenów za 
nięzależny. 

Sfery rządowe są zdania, że znajdzie 
się droga poi owania się co do pro 
pozycji Abd-el-Krima nawet mimo nie- 
przyjęcia go przez rząd, 

„Matin“ stwierdza, że Abd-el-Krim w 
swej odezwie do ludu oznajmił, że przy- 
jął propezycje francuskie i hiszpańskie 
odnośnie zawarcia pokoju. 


Zinowiew odstępuje od zasad 
Lenina 


Socjalizm hamuje rozwój goąqpodar= 
czy Rosji 


iż nowa polityka gos- 
przynosi rezultaty do- 
datnie i realne, to jednak nie może stę 
wstrzymać od pewnych obaw, że rozbu- 
dowa życia gospodarczego sowietów wa 
podstawach socjalistycznych nie dopro- 
wadzi nigdy do podniesienia polityki gos- 
podarczej olbrzymiego państwa. 

Bucharin, omawiając tezy Zinowiewa, 
oświadczył, iż są one sprzeczne z zasada- 
mi polityki, głoszonej przez Lenina. Sło- 
wa Zinowjewa, według  Bucharina, są 
obrazą dla robotników, na których ustrój 
socjalistyczny w Dpape się opiera. 

„Zinowjew na zakończenie wzywał do 
zainteresowania się klasą średniego wło- 
ściaństwa i wciągnięcia $o w orbitę pla- 
nów rządowych. 


Jubileusz sfałej waluty 


MOSKWA, Kierownik urzędu waluto- 
wego w SSSR Jutowskij wspomniał w 
rozmowie z przedstawicielem prasy, © 
trzyletniem trwaniu sowieckiej stałej wa- 
luty czerwieńców, Wprowadzenie tychże 
było pierwszym krokiem do odnowienia 
rosyisliegc systemu pieniężnego, Wzrost 
'orieśu pieniądza, a zwłaszczo czerwieńca 
w okresie trzech ostatnich lat przedsta= 
wia się następująco: do dnia 1 paździer- 
nika 1924 roku było w obiegu 34 i pół 
milj. czerwieńców, 1 października 1925 
już 65 milj. Zaprowadzenie czerwieńca i 
jego trzyletni obieg w państwie przynio- 


sły staty miernik wartości towarów. 


Dr. med. 


Gustawa Zand- Tenenbaumowa 
Wólczańska nr. 4. Tel. 40-25, 


Choroby kobiece i akuszerja. 
Przyjmuje od 5 do 5 po poł. 


on przyjęty przez | 


23.X11, — GŁOS POLSKI — 1925 r. 
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Senat uczcił pamieć sen. Praussa 


Slubowanie nowego przedstawiciela Łodzì w izbie wyższej 
sen. Doroty Kłuszyńskiej 
Gorzkie słowa pod adresem min. skarbu p. Zdziechowskiego 


Nasz warszawski koresp, telefonuje: 
Senat przystąpił wczoraj do załatwie- 
nia szeregu projektów ustawowych, przez 
| sejm uchwalonych, między innemi także 
prowizorjum budżetowego na i-szy kwar- 
tał 1926 roku. 
Przed porządkiem obrad marszałek 


Trąmpczyński wygłosił następujące prze- | ż 
mówienie ku uczczeniu pamięci senatora | wem na I kwartał 
| senatór Buzek (P. S. L. Piast), Komisja u- 


Praussa (PPS.): 

— Ubył znowu z naszego grona jeden 
z najwięcej cenionych kolegów, Franciszek 
Ksawery Prauss. Niezwykła to była po- 
stać, Życie całe poświęcił zmarły dla swe- 
go ideału, dla pracy nad oświatą ludu, Du- 
żo wycierpiał za swe przekonania od rzą- 
du rosyjskiego. Tragedją życia zmarłego 
było fo, że w kaźni rosyjskiej nabawił się 
śmiertelnej choroby, która nurtując w nim 
przez lat 20, paraliżowała jego siły do pra- 
cy — jego, dla którego praca była życiem. 

Cześć jeśo pamięci! 

Obecni wysłuchali przemówienia mar- 
szałka, stojąc. 

Następnie, po krótkim referacie sen. 
Bojanowskiego (Zw. L.-Nar.), przyjęto bez 
| zmian projekt ustawy o utworzeniu woje= 
| wództwa wileńskiego, 
| Sen. Średniawski (Piast) referował pro- 

jekt ustawy o zabezpieczeniu podaży 
przedmiotów powszedniego użytku, 

Po mowie sem Truskiera (koło żyd), 
który projekt ustawy krytykuje ujemnie, 
izba większością głosów projekt ten przy- 
jęła z uwzględnieniem poprawki komisji 
prawniczej, która ściganie przestępstw, z 
tej ustawy wynikających, przekazuje są- 

| dom, 
i 


. OCHRONA TWÓRCZOŚCI NAUKOWEJ, 
Następnie sen. Kalinowski (Wyzwole- 
nie) przedstawił sprawozdanie komisji o- 
światy i kultury oraz skarbowo-budżeto- 
wej o swoim wniosku w sprawie zasilenia 
w Polsce twórczości naukowej. Senat 
przyjął jednomyślnie rezolucję, w której 
wzywa rząd do wydatnego podniesienia — 


ministerstwa oświaty — procentowego sto- 
sinku wydatków, przeznaczonych na po- 
parcie twórczości naukowej. 

Nowelę do rozporządzenia prezydenta 
o bilansowaniu w złotych referował sena- 
tor Nowodworski (Ch, D.) Bez dyskusji no- 
welę przyjęto bez zmiany. 


Następnie po referacie senatora Zda- 
nowskiego (ZLN.) przyjęto bez zmiany u- 
stawę o wypuszczeniu drugiej serji pożycz- 
ki dolarowej, 


USTAWY SANACYJNE, 
Ustawę o środkach zapewnienia równo- 
wagi budżetowej í o prowizorjum budżeto- 
1926 roku zreferował 


chwaliła rezolucję, w której senat stwier- 
dza, że tylko ciężka konieczność państwo- 
wa powoduje czasowe zmniejszenie wyna” 
środzeń pracowników państwowych i wzy- 
wa rząd do gruntownej rewizji organizacji 
administracji, Jedna z rezolucji wzywa, a- 
by rząd zaniechał zawierania umów, obli- 
czonych na dłuższy okres czasu i narusza- 
jących uprawnienia budżetowe izb ustawo- 
dawczych, Następna wzywa rząd, aby po- 
wołał do intendentury wojskowej cywil- 
nych fachowców, którzy znają krajowe 
rynki i potrałią najlepiej dokonywać za- 
kupów, W zakończeniu mówca prosi o 
przyjęcie obu ustaw bez zmian wraz z re- 
zolitcjami, 

Po przemówieniu senatora Nowodwor- 
skiego (Ch. D.) zabrał głos senator Kędzior 
(Piast), który końcową część swego prze- 
mówienia poświęcił sprawom naszejo o- 
biegu pieniężnego i organizacji Banku Pol- 
skiego, przyczem z zadowoleniem powitał 
wiadomość o możliwości dopuszczenia do 
Banku Polskiego kapitałów zagranicznych, 
INa tem dalszą dyskusję przerwano. 


O CZEŚĆ NASZEGO SĄDOWNICTWA. 

Przed zamknięciem posiedzenia poza 
porządkiem zabrał głos p. minister spra- 
wiedliwości, który odparł ataki na nasze 
sądownictwo w piśmie „Deutsche Neueste 
Nachrichten”, 

Po złożeniu ślubowania przez senator- 
kę Dorotę Kłuszyńską (P, P, S.) posiedze- 
nie przerwano do godz, 4,30. 


DALSZA DYSKUSJA NAD SANACJĄ. 
Senator Krzyżanowski uważa, że ra- 
chuby na podatek obrotowy nie są realne 
í že dochody przewidzieć się nie dadzą. 
Mówca krytyku,c ostatnie zarządzenia 
w sprawie zakazu obrotu walutami obce- 
mi, co — jego zdaniem — wskazuje na zu- 
pełny brak planu w ministerstwie skarbu. 
Senator ks, Adamski oświadcza: Je- 


| steśmy w sytuacji bankruta, który rozə 
trwonił gotówkę i teraz się wysprzedaje, 
W pierwszej epoce płacono podatki przez 
dewaluację, a w drugiej przez zniszczenie 
warsztatów pracy. Należy się liczyć z tem, 
że nie wystarczy obcięcie budżetu na trzy 
miesiące i że dalsze obcięcia będą nieod- 
zowne, 

Senator Woźnicki uważa, że oszczęd= 
ność, osiągnięta przeż redukcję poborów 
urzędników, nie opłaca. się, a odbije ` się 
ujemnie na sprawności w pracy funkcjonar= 
juszów państwowych, czyli że i na pań- 
stwie. Dla zredukowanych musi się zna« 

inaczej 


leźć inny sposób zarobkowania, 
państwo poniesie wydatki dla nowych bez= 

|robotnych. Przemysł, który wytwarza dla 

| dzisiaj już nieistniejacych rynków zbytu, 
musi zniknąć (łódzki?), albo się przystoso- 
wać, Oszczędności nie mogą być wynikiem 
zamknięcia szkół, bo zamiast nich będą 
musiały być w przyszłości budowane wię= 
zienia, 


nie mając zaufas 
nia do rządu, głosować będzie przeciwko 
prowizorjim, 

Senator Stecki stawia rezolucję, 


Stronnictwo mówcy, 


| 
i 
| 
wzy= 
wającą rząd do zmniejszenia nadmiernych 
kosztów, obciążających produkcję i pota- 
nienia w ten sposób wytwórczości w Pol 
sce, 

Senator Szereszewski wskazuje na to, 
że w ustawie o środkach zrównoważenia 
budżetu nie uwzględniono oszczędności 
tam, gdzie produkcja jest najwięcej podro- 
żona, t, j. kasy chorych, jednej z najdroż- 
szych instyfucji w Polsce. 

Senator Posner z całą stanowczością 

| występuje przeciwko uszczuplaniu zdoby» 
czy socjalnych, dowodząc, że ustawodaw= 
stwo społeczne nie ma prawie żadnego 
wpływu na produkcję, 

Senator Kalinowski domaga się, ażeby 
rząd nie dopuścił do wypłacenia Tremune= 
racji urzędnikom, a udzieloną już w dru- 
giej połowie roku bieżącego wycofał, trak= 

| tując ją jako pożyczkę. 

| Na tem dyskusję ukończono. 

Izba przyjęła w brzmieniu uchwalonem 
j przez sejm obie ustawy, t. j. o zapewnie» 
| niu równowagi budżetowej i o prowizow 
| rjum budżetowem na I-szy kwartał 1926 r. 
| Następne posiedzenie wyznaczono na 

13 stycznia 1926 roku o godz. 4 po poł. 


Rokowania z Niemcami przerwane 


ale będą kontynuowane po Nowym Roku 


Nasz warszawski korespondent tele- 
fonuje: 

Rokowania handlowe polsko-niemiec- 
kie wczoraj zostały przerwane na czas 
świąteczny, Członek delegacji pos, Dia- 
mand już wczoraj powrócił do Warszawy 
i zdał premjerowi Skrzyńskiemu sprawo- 
zdanie z przebiegu prowadzonych ukla- 
dów. 


Niemcy o rokowaniach 


z Polską 
BERLIN, 22 grudnia (Pat), „Berliner 
Tageblatt" pisze o przebiegu polsko-nie- 


mieckich rokowań, co następuje: Róko- 
wamia z Polską napotykają na ogromne 
trudności z tego powodu, że nowe pol- 
skie taryty celne z 15 grudnia ustanawiają 
tak wysokie stawki, że Niemcy bez wzglę- 
du na: spadek złotego nie są zainteteso- 


wame na rynkach polskich. Mimo to ro- | 


kowania po Nowym Roku będą prowadze- 
ne tak, aby Niemcy mogły wystąpić na 
rynku polskim, jako sprzedawcy. Roko- 
wania te jednak nie będą prowadzone w 
etapach i będą zmierzały do załatwienia 
całego problematu, zarówno w szczegó 
łach, jak i w zasadniczych punktach 


| PODARUNEK NA STÓŁ ŚWIĄTECZNY 


w granicach nawet zmniejszonego budżetu 


Bon Mo 5 


uprawniający do udziału w losowaniu 
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Bon M 5 


50 WIELKICH PREMJI 50 


a . mianowicie: 5 szynek; 5 gęsi; 10 bab; 60 kg. cukru; 40 kg. kiełbasy; 
80 strucli najlepszego gatunku. 


Nazwisko i imię 


Adres 


A 


Pięć takich kolejnych bonów, które będą zamieszczone 19, 20, 21, 22, 23-go 
bież. miesiąca wyciąć i w zamkniętej kopercie do godz. 6-ej wiecz. w środę 


złożyć w administracji „Głosu Polskiego* (Piotrkowska 106). 


KEZZEOREZNE LEC ZEE OE TO REPO TEST WAZONY OAI, E |. 1 ENOAT 


Szmugłowanie żywności 
z Polski do Niemiec 

BERLIN, 22 grudnia (Pat). „Vossische 
| Zeitung” donosi z Bytomia, że naskutek 
| spadku kursu złotego wzdłuż granicy pol- 
sko-niemieckiej rozwinęła się w ostatnich 
dniach w silnym stopniu kontrabanda 
środków spożywczych z Polski do Nie» 
miec, Straż pograniczna musiała być 
znacznie wzmocniona: 

W Gliwicach w ostatnich dniach po 
licja dokonała licznych aresztowań kone 
trabandzistów. 


a | 


Cmentarz rosyjskiej floty 

MOSKWA. W czasie wojny  świato« 
wej i wewnętrznej morze Czarne stało się 
ogromnym cmentarzem floty rosyjskiej, — 
Wedle danych „Wieczernej Moskwy” 
morze Czarne jest jednem z najwięk- 
szych podwodnych cmentarzy świata, 
przeż pięć lat utonęło w głębinach Czara 
neg merza około 350 okrętów. Nad wy- 
łowieniem tychże trwa stale intenzywna 
praca, Najwięcej zatopionych okrętów 
jest w porcie noworosyjskim. Wiele poje- 
dynczych okrętów rosyjskiej floty wojen- 
nej zatopiono umyślnie, by nie wydać ich 
w ręce miemieckie. Między nimi był tak= 
'że dreadnought „Swobodnaja Rosija"”, in- 
ny olbrzymi parowiec „Pantagonija”', na- 
tknął w pobliżu Odesy na minę i roztrza- 
skał się. Także w okolicy Sewastopola le« 
ży na dnie morskiem parę łądzi podwod- 
nych 


z 
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Moralna Kompromitacja Genewy 


Kwestja Mossulu została rozstrzygnię- 
ta w lidze narodów na korzyść Anglii, 
która otrzymuje mandat na rządzenie tym 
krajem przez lat 25, Jakkolwiek wyrok 
powyższy nie jest żadną niespodzianką, 
nie podnosi on moralnego autorytetu ligi 
i daje nową broń do ręki jej przeciwni- 
kom. Pod nazwą mandatów liga, która ma 
w tej chwili przed oczyma przykład Syrji, 
sankcjonuje jeszcze jeden zabór, który 
może także oblany będzie krwią miejsco- 
wej ludności, I robi się to w chwili, kiedy 
nad światem politycznym unosi się „duch 
Locarna" i ma wróżyć ludom lepsze jutro. 

Lloyd George ogłosił świeżo artykuł, 
w którym rozwinął myśl, że pakt w Lo- 
carmo powinien się zrealizować w ogól- 
nem rozbrojeniu, a jeżeli do niego nie do- 
prowadzi, pozostanie dokumentem bez 
istotnego znaczenia, Główną przeszkodą 
na drodze do rozbrojenia stanowi, zda- 
miem liberalnego polityka, sowiecka Ro- 
sja, która ma pretensje do wielu krajów, 
należących niegdyś do caratu, a trzyma 
się zdala od Europy i nie chce brać udzia- 
łu w jej paktach i instytucjach pacyfika- 
cyjnych. 

Politycy i publicyści sowieccy nieraz 
zabierają głos w kwestii ligi narodów i 
oceniają ją naogół bardzo ujemnie, zazna- 
czając, iż Rosja nie mogłaby poddać pod 
jej orzeczenie swych spraw i interesów. 
Trzeba przyznać, że krytyka sowiecka u- 
derza trafnie w słabe punkty ligi, która 
przecież nie zdobyła uznania į za Ocea- 
mem. Właśnie w obecnej chwili w Stanach 
Zjednoczonych porusza opinię publiczną 
spór pomiędzy prezydentem Coolidge'm a 
senatorem Borahem o przystąpienie Unji 
do trybunału w Hadze, Prezydent doma- 
ga się od senatu zgody na przystąpienie, 
oddzielając rzecz prosta trybumał od ligi, 
z którą po dawnemu Stany nie chcą mieć 
nic wspólnego. Ale senator Borah, wska- 
zując na zależność trybunału khaskiego od 
ligi, posuwa się aż do zdyskwaliłikowa- 
nia go jako rzeczywistej instancji prawnej. 
Powołuje się na to, że liga wydaje trybu- 
nałowi dyspozycje, poleca mu wydawanie 
orzeczeń w różnych sprawach i posługuje 
się niemi jako nieobowiązującym mater- 
jałem, z którego robi taki czy inny uży- 
tek. Senator Borah nie życzy sobie, aby 
Stany przez swój udział w trybunale u- 
czestniczyły w tej pracy wygotowywania 

/ materiałów dla orzeczeń ligi. 


Niezależnie od tego, jak się spór po- 
niechęć wpływowego 
senatora do trybunału w Hadze daje mia- 


wyższy zakończy, 


rę stosunku Stanów Zjednoczonych do sa- 
mej ligi, Stosunek ten jest wyraźnie nega- 
tywny. Instytucja genewska nie zbliża A- 
meryki do Europy, lecz raczej oddala. 

Co się zaś tyczy Rosji, to jeżeli ma 
dojść do szczerego pojednania jej z Euro- 
pą, to napewno nie z pomocą ani za po- 
średnictwem ligi. Rosja sowiecka prze- 
ważnie w złej wierze przystępowała do m- 
kładów z państwami europejskiemi to 
prawda. Ale również jest prawdą, że Eu- 
mopa nie jest bez winy w stosunku do Ro- 
sji, że jest w części odpowiedzialna za jej 
katastrofę. Obie strony powinny się roz- 
mówić i rozmówić na serjo, Ale liga naro- 
dów, oparta na konwenansach dyploma- 
tycznych, na uznaniu przywilejów mocar- 
stwowych nie nadaje się wcale do wa- 
twienia podobnej rozmowy, Ciąży na niej 
brzemię jej pochodzenia. Ligę stworzyli 
zwycięzcy wersalscy, aby zabezpieczyć 
dla siebie owoce zwycięstwa. Ale to nie 
jest droga do pokoju, mającego trwalszą 
podstawę w sumieniu į wczuciach poje- 
dnanych .udów. 

Niemcy nie miały wyboru — musiały 


GABINET DENTYSTYCZNY 


E. FUCHS 


Nawrot 4. 
Codziennie od 6 do 7 wiecz. specjalne 
godzimy uprzystępniające 9278—1 


} po cenach Klinicznych. 


| móc przemawiać do robotników polaków. 


się zgodzić na wstąpienie do ligi, gdyż im 
to nakazano. Trudno się wobec tego spo- 
dziewać, iżby w roli członka ligi kiero- 
wały się poprawną lojalnością, od której 
zreszłą dość dalekie są te państwa, które 
ligę budowały. Co do sowietów, te przez 
usta Cziczerina określiły swój stosunek 
do areopagu genewskiego. 


„W żadnym razie nie wstąpimy do li- 
gi narodów w jej obecnej postaci”, oznaj- 
mił przed kilku dniami w Berlinie komi- 
sarz sowiecki, ja 

„Liga narodów ze swemi sztucznemi 
większościami, swemi zbiorowemi decy- 
zjami, prawem do pozwalania, aby armie 
przechodziły przez pokojowe terytorja i 


stosowania sankcji mogłaby zmusić -nieje- 
dno państwo do postępowania wbrew 
własnym interesom, Nawet jeżeli Niemcy 
wstąpią do ligi narodów to i wtedy nasze 
zasadnicze niechętne stanowisko się nie 
zmieni. Chętnie pracowalibyśmy wspólnie 
z inną ligą narodów, ale nigdy z tym sztu- 
oznym tworem", J, Mazurski. 


Wpływ ministra „kierownictwo Banku Polskiego 


Na marginesie Konfliktu p. Zdziechowskiego z p. Karpińskim 


Wzajemne ustosunkowanie się szefa 
skarbu państwowego i kierownictwa ban- 
ku emisyjnego 


nia, Słuszność ostrzeżeń tych ujawniła się 
obecnie w całej pełni, Pierwszy okres wy- 
datnej bierności bilansu płatniczego spo- 


jest rzeczą gospodarczo 
niezwykle doniosłą. W dziedzinie tych síto- | wodował szybkie czerpanie się zapa- 
sunków ubiegły tydzień wysunął kwestję, | sów bankowych — e ich rozmiary 
która coprędzej winna być zbadana i roz- | nie pozwalają Bankowi ze spokojem prze- 
strzygnięta. Chodzi o dopuszczalność a | trwać trudnej sytuacji. W i 


obecnym stanie 
rzeczy ekspansja kredytowa Banku wogó- 
le jest zredukowana do najzupełniejszego 


minimum, 

Odezwały się głosy za udostępnieniem 
Banku Polskiego obcej finansjerze, oczy- 
wiście z naturalnemi następstwami, które 
towarzyszą zainteresowaniu się cudzo- 
ziemców jakiemkolwiek forstwem 
P, Karpiński stanowczo sprzeciwił się do- 
puszczeniu obcego kapitału. Min, Zdzie- 


ewentualnie o sposób oddziaływania mini- | 
stra skarbu na politykę bankową i perso- 
nalną obsadę kierownictwa U 
Przedewszystkiem aktualne tło rozwa- 
ggat kwestji, 
iadomo powszechnie, że p. Karpiński 
zasiadł na dyrektorskim fotelu jako rzecz- | 
nik, reprezentowanej przez p. Grabskiego 
tezy o wystarczalności własnych kapita- | 
łów dla alimentowania piwnic banku. Te- 
za taka zawiera w sobie implicite, stwier- | 


ika 2 i chowski — zupełnie słusznię — stanął po 
dzenie, że dla zadań jnych wystar- | stronie zwolenników udziału obcych w 
czą w zupełności szczupłe kapitały — bo- | Banku, Tu zaczyna się konilikt. P, míni- 
wiem sami na dużo nie możemy się zdo- 


a i ster w sejmie oświadczył, że zmuszon 
być. Już w, początku istnienia Banku Pol- | jest „ustosunkować* się do kirownicwie 
skiego wybitni praktycy i teoretycy ostrze- | Banku Polskiego — powiedział to w spo- 
gali przed następstwami ubogiego dotowa- | sób į w okolicznościach, które ponad 


Polska w Nadrenii 


Opłaktana sytuacja niewykwalifikowanego robotnika 
19000 żydów polskich -- Dzikie śluby 


Kolonja, w grudniu 1925. | Wreszcie istnieje w Herne pismo polskie 

Mówiąc o Polsce w Nadrenji trzeba | codzienne „Narodowiec”, pod redakcją p. 
rozróżniać obywateli polskich od polaków | Kwiatkowskiego i polskie t-wo dobro- 
obywateli niemieckich: ci pierwsi istano- czynności w Kołonji, któremu prezesuje 
wią raczej element przypływowy, gdy | małżonka naszego konsula generalnego 
tamci — tak zwani — westfałscy — są tu | pani Rozwadowska, a która rozwija nie- 
na dobre osiedleni į należą wszyscy do słychanie sprężystą działalność. 
szeregów doskonale wykwalifikowanych 
robotników fabrycznych i górników. Jest 
ich około 13.000. 

Obywateli polskich — owego elementu 
przypływowego — jest około 12.000, z 
których połowa tylko zatrudniona w 
przemyśle: reszta pracuje w rolnictwie. 
Cała ta grupa składa się przeważnie z zu- 
pełnie niewykwalifikowanego robotnika i 
położenie jej jest ciężkie, a rolników roz- 
sianych pojedyńczo po całym kraju 
wprost opłakane. Zresztą są to wszystko 
ludzie, którzy bawią tu chwilowo i uwa- 
żają Nadremję jedynie za etap do Francji. 

Życie emigracyjne i społeczne kolonii 
polskiej zmalało obecnie znacznie, a to z 
powodu wyjazdu do Francji najruchliw- 
szych tutejszych jednostek i nastania cięż 
kich warunków ekonomicznych, które 
sproletaryzowały robotnika i pchnęły 
go w ramiona organizacji komunistycz- 
nych... dla względów czysto zresztą prak- 
tycznych. Wogóle do organizacji pol- 
skich należą tylko „westfalacy”. 

Polacy z Kongresówki, stojąc na bar- 
dzo niskim poziomie potrzeby, zrzeszenia 
się jeszcze nie odczuwają i stronią od ob- 
cego im mową ji zwyczajami żywiołu west- 
falskiego, 

Wogóle w Nadrenii istnieje siedem or- 
ganizacji polskich z ogólną ilością 61 od- 
działów i 2.159 członkami. Oprócz tego 
jest 6 bibljotek z 2.600 książkami. Wresz- 
cie do szkółek uczęszcza jakie półtora 
setki dzieci, Opieką duchowną trudni się 
ks. Mazurowski, z pomocą kilku księży 
niemieckich, którzy nauczyli się mówić 
zwpełnie biegle po polsku, a w seminar- 
jum mają wykłady języka polskiego. Ar- 
cybiskup koloński kardynał Schultz wy- 
głaszał nawet przy okazji swego objazdu 
djecezji szereg kazań po polsku, których 
się na pamięć wyuczył specjalnie, aby 


Inteligencji polskiej właściwie wcale 
niema, bo kupcy, inżynierowie, aptekarze, 
dentyści, urzędnicy i właściciele zakła- 
dów przemysłowych rodem z Poznańskie- 
go, którzy tu dość licznie żyją, zdradzają 
zupełny zanik poczucia narodowego. Pró- 
bowano poruszyć -ich i zorganizować w 
klubie inteligencji polskiej jednakże 
oprócz do konsumowania piwa do niczego 
nie dali się namówić. 


A teraz naostatek o żydach. Jest ich 
obywateli polskich całe 19.000! Zajmują 
się handlem, albo rzemiosłem. Nie masz 
już miasteczka w Nadrenji, gdzieby nie 
było polskiego żyda. Powodzi się im nao- 
gół dobrze i jest między nimi dużo ludzi 
bogatych: mają w swym ręku 296 firm 
(śdy polacy chrześcijanie mają ich - tylko 
7). Taki np. Schefler ma największy han- 
dei brylantów w Kolonfi, dr. Szpinak ©- 
gromne sanatorjum dla nerwowo chorych 
i t d. Zaznaczyć wszakże trzeba, że choć 
trzymają się całkiem osobno i rzadko po 
polsku mówić umieją, niektórzy z nich nie 
odmawiają czasem składek na cele dobro- 
czynne polskie. 


Wreszcie na zakończenie słów parę o 
ogromnej tutejszej bolączce. Są to dzikie 
śluby, których główną przyczyną jest o- 
pieszałość władz i urzędów polskich w 
przysyłaniu potrzebnych dla zawarcia ślu- 
bów metryk, Prawda, że procedura jest 
skomplikowana: metryka wędruje od pro- 
boszcza do starosty, wojewody i konsula- 
tu niemieckiego w Warszawie, ale taka 
podróż trwa po roku, a bywało, że i 3 la- 
ta, To nieco zadługo! Polska nic prawie 
nie robi dla swych synów na obczyźnie. 
Mogłaby przynajmniej nie przyczyniać 
się swą opieszałością do szerzenia wśród 
emigrantów „życia na wiarę" i prędzej 
przysyłać metryki... boć ludzie nie woda 
i nie zawsze chcą 3 lata czekać, 


wątpliwość wskazywały, że p. mi- 
rageg ki się będzie rezygnacji pana 
Karpińskiego ze stanowiska. 

i waga rada Banku beż loci 
a się za dopływem obcego ; per- 
sonalnie j za p. Karpińskim. 

Zdarzęnie zacytowane — uważamy za 
tło kwestji, Abstrahujemy dzisiaj od nie- 
go. Chodzi o zasadę. 

Ujawniły się bowiem w opinji gospo- 
darczej i prasie dwie tendencje. 

Jedni z dużą dozą demagogji domagali 
się od p. Zdziechowskiego, aby wymusił 
na p. Karpińskim rezygnację (zdaje się, że 
to zdanie bardzo było na rękę p, ministro- 


wi). 

Inni w interesie zasadniczej autonomii 
Banku Polskiego — stanowczo opowie- 
dzieli się przeciwko jakiejkolwiek inge- 
rencji rządu w politykę į personalja ban- 
kowe, Należeli do tych — co. dziwne, ale 
na uznanie zasługuje — nawet ci, którzy 
w konkretnej sprawie są za dopuszcze- 
niem kapitałów obcych. Interwencję mini- 
stra uważali za naruszenie ustawy statu- 
towej. 

W swarliwem podnieceniu jedni į dru- 
dzy przekraczali granice ,zakreślone roz- 
ważaniom publicysty - ekonomisty, i 

Jak zwykle prawda jest pośrodku 
Aurea mediocritas, 

Jest absolutnym pewnikiem, że ustawa 
statutowa musi być przez ministra skarbu 
respektowana, Respekt dla tej ustawy i 
mf acne. z niej autonomji bankowej ni- 
g łą nie tl się pc zbyt wielki, kraj 
sadą jednak jest z iej strony stwier- 
dzenie, że niezależność Banku emisyjne- 
go zwyciężyć nawet musi interesy gospo- 
darstwa krajowego. Trudno serjo mówić, 
że domeną ministra jest tylko skarb, a do- 
meną dyrektora Banku Polskiego jest tyl- 
ko waluta. Rzeczy te zbyt ściśle są ze so- 
bą związane, aby zupełna delimitacja da- 
ła się skutecznie przeprowadzić. Zachodzi 


całkowita współzależność dwóch tych 
dziedzin i współzależność ta z na rze- 
czy powodować musi wzajemne ły- 


wanie zawiadujących temi dziedzinami: 
ministra na dyrektora banku ; vice versa, 
Nie jest przekonywującem walczenie obcy- 
mi kładami; te właśnie bowiem przy- 
kł wskazują słuszność wypowiedziane- 
go tu zdania, Wszystkie banki kontynentu 
europejskiego szły przez cały czas wojny 
zupełnie na pasku swych rządów; wzór 
wzorów — Bank of England — ustępując 
ministrom skarbu królestwa krok po kro- 
ku, zdecydował się, a właściwie zmuszo- 
ny był do inflacji, Tak wygląda strona 
odwrotna niezawisłośc ibankowej. 
Éa się, że jest wszędzie i r 
tykaną rzeczą oddziaływanie szefa 
e ria i szefa banku wzajem ną siebie. 
O tyle racja przemawia za p. Zdziechow- 


Nie oznacza to jednak bynajmniej, że 
spos áb oddziaływania ministra na bank 
powinien być takim, jaki zaaplikował w 
ostatnim konilikcie p. Zdziechówski Fi- 
nansjera — wbrew temu, co może nieje- 
dnemu wydawałoby się pożądanem—za- 
chowała wiele z charakterystycznych cech 
dawnej dyplomacji. Hałaśliwe działanie 
jest zawsze szkodliwe. Forsowanie swych 
zamiarów w ty ice erze ai 
parlamentarna jest conaj ni - 
nością dla min, skarbu, Nieostrożnością, 
która może odtrącić od Banku właśnie 
tych, których w konkretnej sprawie, będą- 
cej zarzewiem konfliktu, chciał p. mini- 
ster do współpracy w Banku skać, 
Cisza gabinetów jest atmosterą, w której 
decyduje się u nas zbyt wiele spraw; nie 
jest niestety atmosferą, w której rostrzy- 
ga się d litatne sprawy ustosunkowywa- 
nia się ministra skarbu do dyrekcji Banku 
Polkiego, 

W konkretnym wypadku, który przy- 
toczyliśmy, liczymy się już z faktem, Stał 
się į odsłać się nie może, Chodzi już o to 
tylko, by fakt ten nie stał sie preceden- 
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Sposób na poprawę 
waluty 


Zdarzyło się w krainie Fidrygafji, że waluta 
poczęła spadać i nastała wielka drożyzna 4 ng- 
dza. 

Król wpadł w gniew, zwołał radę stanu ; ka- 
zał wszysiko uczynić, aby podnieść kurs wałuły 
państwa Fidrygaiji, 

Zaczęto tedy usilnie pracować nad poprawą 
kirsu, Zamknięto szczelite granice państwa, Za- 
broniońo wszelkiego dowozu i wywozi, zakaza- 
mo fidrygalczykom wyjeżdżać zagranicę, ogła- 
szono nową taryfę celną | zmieniano ią codzien- 
mie — ale waltta fłdrygalska spadała w dalszym 
ciąg. 

Wymierzono więc obywatelom wysokie po- 
daki a kto ich nie zapłaci, z tego zdzierano 
skórę i wbljano go na pal. Skarb iidrygalski zaś 
ogłosił bezwartościowość wszystkich papierów 
pożyczkowych į swoich obligacji, oraz zabronił 
wypłacać  należytości swołm dostawcom: ale 
waluta spadała w dalszym ciągu! 

Król wpadł w wściekłość į kazał uwięzić wszy- 
stkich bankierów, przemysłowców | kupców, po- 
czem im oświadczył: 

— Będziecie siedzeli w kozie dopóty, dopóki 
nie znajdziecie sposobu na podniesienie kursu 
waluty fidryzalskiej! 

Mijały tygodnie; bankierzy i przemysłowcy 
siedzieli w bózie — a walita spadała w datszym 
ciągu. . 

Król zaowu powołał więźniów przed swoje 
oblicze } rzekł im: 

— Nie dostaniecie jeść, dopóki nie znajdziecie 
środka ra poprawę naszej waluty. 

Nazajutrz delegacja więźniów prosiła o' postu- 
chanie. 

— Zmałeźłiście więc już środek na podniesie. 
mie kursu waluty tidrygatskiej? 

— Potężny królu! Środka takiego nie znale- 
źliśmy, ale znaleźliśmy sposób na obniżenie kur- 
su dołara, 

— To wszystko jedno. Mówcie, jaki to spo- 
sób? 

— Królu. Poślij swego ministra skarbu Gra- 
hłusa do Ameryki. Gdy go tam zrobią ministrem 
Unansów, dolar spadnie! 


——; — 
, 


Zamiast życzeń noworocz" 
nych 

złóżcie oflary na rzecz komifefu 

pomocy hezrohotnym 

Wobec zbliżających się świąt Bożego 
Narodzenia i Nowego Roku tradycyjnym 
zwyczajem rozsyła się życzenią. 

Komitet obywatelski niesienia pomo- 
cy bezrobotnym zwraca się do wszyst- 
kich, którzy zamierzają wysyłać życzenia 
świąteczne i noworoczne, aby zamiast te- 
go składali ofiary na rzecz komitetu 

Ofiary takie można składać w admini- 
stracjach wszystkich pism łódzkich. Naz- 
wiska ofiarodawców drukowane będą w 
specjalnych rubrykach otwartych przez 
pisma na ten cel 


Nowości w wyda WADA 


„Nazywają mnie cieślą*, powieść Uptona Sin- 
cłałra. Nakładem lidowego spółdzielczego towa 
rzystwa wydawitńiczego 1925 r. 

Ukazała się na półkach księgarskich jedna z 
najnowszych powieści, znanego pisarza amery- 
kańskiego Uptona Sinclałira, Ziany ten pisarz a- 
merykański ma urobioną już sławę ; rozliczne 
koło cozytelmików, zwłaszczą wśród sfer robotni- 
czych. 

W książkach swoich porusza on zagadnienia 
społeczne i szuka ich rozwiązania w nowej świa- 
toburczej ideologii, 

Ostatnia powieść Sinclaira jest szczególuie 
ciekawą ze względu na tło malujące zepsucie i 
deprawację dzisiejszej kultury burżuazyjnej. 


Ukazała się część pierwsza tomu I oddawna 
zapowiadanego „Zarysu historii filozofji', prof. 
imiwersytetu Jagiellońskiego W. Heinricha. 

— W książce Antoniego Langego p. t. „Nowy 
Tarzan" mieszczą się opowiadania różnego typu: 
iuż to groteskowe, już to fantastyczne, już to 
czysto realistyczne. Tok opowiadania jest u Lan- 
'zegGo zawsze barwny i aaśmuiący, pelen niespo- 
dzianek i rzeczy nowych i nieoczekiwanych. — 
"(Nakład Gebethnera | Wolifa). 

— Włodzimierz Perzyński w najnowszej swej 
powiesci p. t „Róż w życiu" przedstawia dzieje 
fatalnej miłości: z jednej strony jedyne wielkie 
wozancie w życiu z drugiej — przćlotmy romans: 
Tłem powieści jest szeroko odmalowany obraz 
życia powojennej Warszawy, w  szczetrólności 
wytwornej sfery towarzyskiej, z całą zalerją 


typów ,z pośród których wybija się, nie mająca 


wżoru w literaturze. oddana z nrieporównanym 
humorem postać p. Dłużewskięj, (Nakład Gebeth- 
nera i WDiffa). 

— Ukazał się cykl n 
pióra Jerzego Botidana 


„Mah=long”, 
mlodego 


we] p. ti 
Rychiiskótzo, 


niewątpliwie utalentowanego pisatza. 


23.XII. — GŁOS POLSKI — 1925 r, 


Walkę o uruchomienie warszialć 


IW pracy 


podejmuje związek zawodowy włóKniarzy 


wobec zaostrzenia się Kryzysu w przemyśle włókienniczym 


W niedziele, dnia 20 b. m., odbyło 
się plenarne posiedzenie zarządu główne- 
go związku zawodowego robotników 
| i robotnic przemysłu włóknistego w Pol- 
w lokalu przy ulicy Sienkiewicza 


"Na posiedzeniu tem między innymi 
bylt obecni przedstawiciele z Bielska 
(Ś! lack Cieszyński) i Warszawy, przy- 


| SCe, 


czem omawilano sprawę ogólnej sytuacj | 


w przemyśle włóknistym, akcji pomocy 
dla bezrobotnych oraz sprawy organiza- 
cyjne. 
| Po wygłoszonych referatach posta 
Szczerkowskiego i głównego sekr. związ- 
ku, Kałużyńskiego, w sprawie  sytłuacji 
w przemyśle, 


słowych oraz krótkiej dyskusji, przyjęto 


rezolucję stwierdzającą, iż w związku z 
ostatnią sytuacją fimansowo-$ospodarczą 


| kryzys w przemyśle włókienniczym się 


zaostrzył, 


| W wielu z dużych fabryk przeprowadzo- 


no masowe redukcje robotnilców przez 
zamykanie całkowicie niektórych oddzia- 
łów, 

Głoszene teorje ekonomiczne, że spa- 
dek złotego przyczyni się do zwiększenia 
eksportu produkcji naszego przemysłu 
okazały się nierealnemi, gdyż mimo obni- 
żenia się kosztów robocizny zgórą o 60 
procent, 
cona towaru wzrosła i eksport się nie 

powiększył. 

Zebrani, nie widząc poprawy w obec- 


nej sytuacji ma lepsze, są zaniepokojeni 
dalszym losem tysięcy rodzin robolni- 


czych, którym głód i nędza coraz bar- 


Odezwa obywatelskiego komitetu 
niesienia pomocy bezrobotnym, wzywają- | 
ca do składek i ofiar na rzecz niesienia 
pomocy bezrobotnym dotychczas nie ©- 
siągnęła, niestety, 


względu na powagę chwili i rozmiar ka- 
tastrofy. 


W odezwie podkreślono, że nawet 


by była natychmiastową. 


W Warszawie, w której ilosć bezro- 
w Łodzi, -w drodze ofiar dobrowolnych 


zdołano już zebrać pokaźne fundusze. W 


Według danych wydziału statystycz- 
nego ruch naturalny ludności w trzecim 


jąco: 
Zawarto małżeństw: w lipcu — 300, 
w sierpniu — 376, we wrześniu — 359, 
ogółem w III kwartale — 1035, 
Urodzeń żywych było: w lipcu—1043, 
w sierpniu — 1228, we wrześniu — 1089, 
ogółem w III kwartale — 3360. 


ło: w lipcu — 678, w sierpniu — 706, we 
wrześniu — 652, ogółem w III kw, —2036, 

Przyrost natutalny wynosił: w lipcu— 
365, w sierpniu — 522, we wrześniu — 
437, ogółem w III kw. plus 1324, 

Na tysiąc mieszkańców w sitosuńku 
rocznym przypadało w II kwartale r. b, 
z małżeństw 7,7, urodzeń żywych 248, 
zgonów 15,0 przynostu naturalnego plus 
| 9,8. 
| Dame powyższe warto zestawić z dn. 
| hemi za analoficzny czasokres roku ubie- 
1924 roku 
| inku rocz: 


W trzecim kwartale 
| na tysiąc mieszkańców w si 


dedo. 


| rym przypadało: małżeństw 7,9, urodzeń | 


w szerszych sferach | 
miejscowego społeczeństwa takiego skut- | 
ku, jakiego należałoby się spodziewać ze | 


najdrobniejsza ofiara jest pożądaną, byle- | 


botnych jest bez porównania mniejsza niż | 


uzupełnionych sprawozda- | 
| niami z poszczególnych okręgów przemy- | 


| 


| 
| 
| 
| 


| 
| 
i 
| 
| 


| 
| 


t 
Í 


kwartale r. b. przedstawiał się następu- | 


Zgonów (bez nieżywo-urodzonych) by- , 


| 

| 

i 

| zostaje bez środków do życia i powinien | 
| mocy bezrobotnym. | 
| 

i 


dziej zagraża, Położenie robotników pra- | wać odpowiednie racje żywności i węśla, 


cujących 2—3 dni w tygodniu staje się | 
szczególnie katastrofalne wobec wzrostu 
drożyzny. 
Wobec powyższego zebrani postano- 
wili domagać się od rządu 
bezwzględnej i natychmiastowej akcji 
w kierunku uruchomienia fabryk na | 
pełne 6 dni, 
przez zastosowanie wszelkich możliwych | 
środków, a w szczególności pnzymusowe- | 
go zarządu dla tych fabryk, które zosta- | 
ły zamknięte z powodu odrztcenia przez | 
robotników warunków obniżenia płacy, | 


złamania 8-godzinnego dnia pracy, ogra- | 


niczenią urlopu i t. p., zaproponowanych 
przez zarządy fabryk 
Jednocześnie stwierdzono, że bezro- 
bocie potęguje sięz dniem każdym we 
wszystkich okręgach przemysłowych, 
pnzyczem 
znaczna liczba bezrobotnych nie otrzy- 
muje żadnych zapomóś ani pieniężnych, 
ani w naturze, 
W tej sprawie postanowiono zwrócić się 
do ministra pracy z żądaniem rozciągnię- 
cia pomocy rządowej na wszystkich bez 
wyjątku bezrobotnych. Alkcja zaopatrze- 
nia bezrobotnych w żywność i węgiel | 
winna być prowadzona szybko, z pomi- | 
nięciem dotychczasowej biurokracji i po- | 
winna dotyczyć również tych bezrobot- | 
nych, którzy nie rejestrowali się do dnia 
30 listopada r. b., gdyż nie mieli oni ża- | 
dnej nadziei otrzymania jakiejkolwiek | 
pracy, jak również robotnicy nieżonaci, 
a utrzymujący w czasie pracy ze swych 
zarobków pozostałe rodzeństwo, winni 
być uznani za głowę rodziny i otrzymy- | 


Redakcja „Głosu Polskiego" otwiera z dniem 
dzisiejszym listę ofiar zamiast powinszowań, 
siiładając na ten cel zł. 100 


Nikt nie może pozostać biernym | 

wobec akcji komitetu niesienia pomocy bezrobotnym | 
| 

| 


Łodzi niebezpieczeństwo jest najbardziej 
grożne z pośród wszystkich miast Rzeczy- 
pospolitej, a mimo to społeczeństwo za- 
chowuje się biernie wobec akcji komitetu. 
Szczególnie obecnie, w ostatnich dniach 
orzedświątecznych, ofiary winny płynąć : 
obficie. Każdy, kto czyni zakupy przed- 
świąteczne, winien pamiętać o tem, że: 
wielka część ludności naszego miasta po- 


część drobną funduszów, przeznaczonych 
na zakupy świąteczne, złożyć na rzecz po- 
Jeśli to będą nawet 
śroszowe tylko ofiary, w sumie mogą one | 
dać bardzo poważny fundusz, który zuży- 
ty będzie na cele doraźnej pomocy pozba- 
wionym pracy. 


0 22.30l'osób zwiększyła się ludność Łodzi 


w trzecim Kwartale 1925 roku 


żywych 24,1, zgonów 15,5, przyrostu ną- 
turalnego 8,6. 

Z przytoczonego zestawienia wynika, | 
że! tach aniiko w Ml. lwóstsże szoku | 
bieżącego przedstawia się naogół korzy- | 
stniej, niż w analogicznym okresie roku | 
ubiegłego. Stwierdzony mianowicie wzrost | 
urodzeń żywych przy jednoczesnym spad- | 
ku zgonów. Wypada zanotować natomiast | 
nieznaczny spadek wskaźnika małżeństw: | 
7,1 w roku bieżącym, wobec 7,9 w roku 
ubiegłym, 

Przyrost napływowy w III kwartale 
r. b, kształtował się jak następuje: w lip- 
cu minus 1446 osób, w sierpniu plus 459, 
we wrześniu plus 4540 osób. Ogółem 
przyrost napływowy wynosił w III kwac- 
tale r. b. 3553 osób. 

Ogólna liczba mieszkańców m. Łodzi 
na 1 października r. b, według obliczeń 
wydziału statystycznego, wynosiła 543,417 
osób, gdy w październiku roku ubiesłego 
Łódź liczyła 521,176 mieszańców. W od- 
stepie rocznym liczba kańców ta- 
mogo miasta pewiększyia się zatem p 


przyznane dla „głowy rodziny", 

Postanowiono domagać się 
zaopatrzenia w węgie! bezrobotnych sā- 
motnych, którzy mieszkają we własnych 
mieszkaniach lub „kątem przy innych 

rodzinach. 

Postanowiono wezwać wszystkie od- 
działy związku włóknistego do energicz- 
nej obrony imteresów ogółu bezrobotnych 
i do utrzymania ścisłego z nimi kontak- 
tu, a w szczególności z bezrobotnymi 
członkami związku oraz do odbywania 
wspólnych zebrań w lokalach. 

Następnie omawiano sprawę drożyzny 
i związany z nią spadęk zarobków ros 
botniczych. 

Postanowiono domagać się bezwzślę= 
dnie zastosowania wskaźnika drożyźnia» 
nego dla zatrudnionych i bezrobotnych. 

"Jednocześnie uchwalono za pomocą 
zwoływania zebrań po fabrykach i loka- 
lach związkowych objaśniać robotnikom 
sytuację w przemyśle włóknistym, jak 
również dążenia przemysłowców zany 
kających fabryki. 

Zamząd główny związku, stojąc na sta- 
nowisku, że 
klasa robotnicza jest w stanie obronić 
swoje dotychczasowe zdobycze tylko 
przez swoją silną organizację zawodową, 
postanowił przy pomocy odezwy we- 
wać robotników do ścisłej współpracy 
ze związkiem 
i do odrzucenia bezwzględnie jakichkol= 


| wiek warunków, pogarszających dotych= 


czasowe warunki pracy i płacy, 
wysuwanych ostanio przez przemysłowa 
ców. S. 


Go usłyszymy dziś przez radio 
Program kongcariów radjofonicznych 
na 23 grudnia 

Warszawa, 

18.00—19.30. Koncert muzyczno-wokalny. 

Część 1. P. Mieczysław Salecki odśpiewa arje 
z opery „Faust*” Gounoda oraz pieśni. 

Część IL Zespół orkiestralny p. A. Adamusa. 
1) Rossini: tuwertura z opery „Wilhelm Tell", 2) 
Wieniawski; Legenda, odegra na skrzypcach pan 
Wincenty Seidendorf, 3) A. Adamus: Wiązanka 
melodji polskich, 4) Godard; Berceuse z op. „Jo= 
celyn” (odegra na wiolonczeli p. Antoni Adamus), 
5) Ubry: „My little girl", 6) Platen: „Lucky hours", 

Paryż, fala 458 m. 

21,45 Koncert z udz, orkiestry symfonicznej en- 
somble'u Barthusa i kwarteru wokalnego; „Sym 
marnotrawny”, sztuka w 3 aktach Dumasa (syna) 

Londyn, fala 365 m. 

17,15 Koncert. 21,00 Koncert z ok. Bożego Na: 
rodzenia 

Oslo, fala 382 m. 

20.00 koncert orkiestry, 21,00 „Zachód słońca“, 
sztuka Kraga. 

Rzym, fala 425 m 

20,40 Koncert wokalno-mużyczny, 

Zarich, fala 515 m. 

20.30 Stara muzyka kościelna 

Wiedeń; fala 530 m. 

16.15 Koncert orkiestry. 20.00 „Heimgełunden' 
wiedeńska komedja świąteczna w 3 aktach Anzen- 
grubera, 22,00 lekka muzyka, 

Praga, fala 546 m. 

20.00 Koncert orkiestry, 21.00 „Śmierć Hippo- 
damii”, 

Berno mor., fala 750 m. 

19,00 „Eugeniusz Onegin", opera Czajkowskiego 
(wyjątki). 20.00 Koncert ros. orkiestry bałałajko= 
wej. 

Berlin, fala 505 m. 

16,30 Koncert, 20.30 Koncert z ok. Bożego Na- 
rodzenia. 

Monachjum, fala 485 m. 

16.30 Bajki i pieśni związane z Bożem Narodze* 
niem, 20,00 Koncert, 


A TETTETETT E T 
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KUPON ULGOWY 


dla czyfelników „Głosu Poisk.“ 


Salon sztuki fotograficznej 
J. TYRASPOLSKI 
ul. Piotrkowska 76, tel. 12-33, 


udzie'a okaziciełowi niniejszego 
kuponu 


gen RABATU 250/o 
przy zá; hoo,ęd i rw grupach 


Kupon ważny jest jedynie w dniu 
swej daty 


23.XI1. — GŁOS POLSKI — 1925 r. 


Konkurs na budowę pom- | 
nika Tadeusza Kościuszki | 


W sobółtę, dnia 19 grudnia r. b., o go- 
dzinie 13-ej w miejskiej galerii sztuki od- 
było się pod przewodnictwem p. prezy- 
denta miasta, Cynarskiego, posiedzenie 
komitetu budowy pomnika Tadeusza Ko- 
ściuszki w Łodzi. 

Po stwierdzeniu, że większość prac 
została już przez artystów - rzeźbiarzy 
na konkus nadesłana, zaakceptowano | 
uchwałę komitetu wykonawczego, doty- 
czącą wyznaczenia sądu konkursowego 
na dzień 2 stycznia 1926 r, Jednocześnie 
uchwalono zezwolić tym aritystom-rzeź- 
biarzom, którzy swych prac dotychczas 
nię nadesłali na nadsyłanie takowych d» 
dnia 31 grudnia 1925 r.. 


Ra mówi manisiraf 


o scegdajszych demonstracjach bez- 
robofnysh 


Na zasadzie art. 21 i 22 dekretu w 
przedmiocie tymczasowych przepisów 
prasowych — uprzejmię proszę o zamie- 
szczenie w najbliższym numerze „Głosu 
Polskiego" poniższego sprostowania. 

W związku z artykułem, zatytułowa- 
nym: „Magistrat chce zrzucić z siebie od- 
powiedzialność za ubezpieczenie roboini- 


| 
| 
| 


Nr. 351 


Groźba strejku w gazowni łódzkiej 


P. wojewoda Darowski uznał żądanie 138-ej pensii, wysunięte przez pracow- 
ników gazowni za nieuzasadnione 


Gazownię obciążono nadmiernemi podatkami administracyjnemi 


Od województwa łódzkiego otrzymu- 
jemy następujące informacje: 

Pracownicy gazowni łódzkiej wystąpili 
wobec dyrekcji gazowni z żądaniem wy- 
płacenia im 13-tej pensji, grożąc w prze- 
ciwnym razie porzuceniem pracy 
dniu wczorajszym, t, j. w środę po po- 


łudniu, 


Magistrat, jako właściciel przedsiębior- 
stwa gazowni odrzucił żądanie wypłace- 
nia 13-tej pensji i w związku z tem sprawa 
znalazła się u p. wojewody Darowskiego, 
który wezwał dyrektora gazowni na kon- 
ferencję i polecił sobie przedłożyć szcze- 
gółowy wykaz poborów pracowników ga- 
zowni, 

Po zaznajomieniu się z tym materjałem 


p. wojewoda kategorycznie sprzeciwia si | 


zarówno wypłaceniu 13-tej pensji, jak 
również ewentualnej wypłacie zaliczek 
pracownikom gazowni, nawet gdyby z te- 


| go powodu miał wybuchnąć strejk. 


Najniższa płaca robotnika w gazowni 


ków sezonowych i skierowuje robotników miejskiej, t, j. płaca robotnika dniówko- 


sezonowych do województwa", który to 
artykuł zamieszczony został w Nr. 350 
„Głosu Polskiego" z dnia 22 grudnia r. b. | 
— magistrat m. Łodzi przesyła następują- 
ce wyjaśnienie: 

Niezgodna z prawdą jest wiadomość, 

jakoby prezdstawiciel magistratu skiero- 
wał robotników sezonowych do woje- 
wództwa. Natomiast prawdą jest, że w 
odpowiedzi na żądania delegacji, dotyczą- 
ce wypłaty zapomóg bezrobotnym w se- 
zonie martwym, to jest po 15 grudnia, 
oraz tym bezrobotnym, którzy byli zatru- 
"dnieni w prywatnych przedsiębiorstwach 
i do zasiłków prawa nie mają, przedsta- 
wiciel magistratu oświadczył, iż zadość 
uczynienie tym żądaniom, jako sprzecz- 
nym z przepisami, przekracza kompe- 
tencje magistratu. Zmiana tych przep'sów 
nie leży w mocy magistratu, należy to 
do kompetencji rządu, względnie sejmu. 


Zanemani dla bezrobotnych 


w Pabianicach, w Zgierzu i Toma- 
szowię 


W tych dniach zarząd związku zawo- | 


dowego handlowców polskich w Łodzi 
ful. Piotrkowska 108) zwrócił się do mr- 
nistra pracy i opieki społecznej z odpo- 
więdnimi memorjałami w sprawie asy- 
gnowania większej kwoty na zasiłki de- 
rażne dla bezrobotnych pracowników 
umysłowych miast Pabjanic, Zgierza i To- 
maszowa, którzy to pracownicy dotych- 
czas zasiłków tych nie otrzymywali, jak 
również w sprawie przyznania bezrobot- 
nym pracownikom umysłowym prawa ko- 
rzystamia z zapomóg żywnościowych. 


Reestracia inwalidów pracy 


świadectwa 30-letniej pracy. 

W razie mieposiadania takich świa» 
dectw, konieczne jest zaświadczenie od- 
powiedniego związku zawodowego lub 
osobiste zgłoszenie się 2-ch wiarogodnych 
świadków (umiejących czytać i pisać), 
którzy mogliby zaświadczyć, iż petent 
pracowa w ciągu 30-tu lat. 


„Kto z Was nie miał 
nigdy w życiu sekretu"? 
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wego wynosi 6,51 zł. dziennie, pozatem 
stawki zarobków dziennych wahają się od 
7.80 zł. do 10.15 zł. dziennie. Stawki pra- 
cowników, pobierających wynagrodzenie 
tygodniowe, wahają się w granicach od 


już w | 


| rok 


52.75 zł. do 109.75 zł. tygodniowo. Wszy- 
scy pracownicy gazowni pracują bez żad- 


a miezależnie od uposażenia w gotówce, 
każdy stały pracowników otrzymuje: 
2700 klg. koksu rocznie bezpłatnie, 
36000 stóp sześciennych gazu bezpłat- 
nie, 
2 względnie 1 raz w roku ubranie ro- 
bocze, 
częściowy zwrot wpisów szkolnych, 
13 proc. dopłaty do kasy emerytalnej, 
4 i pół proc, dopłaty do kasy chorych, 
a wreszcie 
pełnopłatny 4-tygodniowy 


| nych ograniczeń pełnych 6 dni w tygodniu, 


urlop co 
Wobec katastrofy bezrobocia, 
pogrąża w skrajnej nędzy jedną 
część ludności naszego miasta, wobec nie- 
| zwykle trudnych warunków  tysięcznych 
rzesz pracujących za daleko mniejszem wy 
nagrodzeniem zaledwie po 2 lub 3 dni w 
| tygodniu, uposażenie 
zowni miejskiej należy uznać za wyjątko- 
wo dobre i raczej należało się spodziewać, 
że pracownicy ci poczują się do obowiąz- 
ku niesienia pomocy swym towarzyszom, 
pozostającym bez wszelkiego zarobku i w 
najstraszniejszej nędzy, i dobrowolnie, je- 
dni z pierwszych, opodatkują się na ten 


Pracownicy miejscy przeciwko magistratowi 
Wspólna akcja wszystkich związków pracowniczych 


W poniedziałek wieczorem odbyła się 
wspólna konferencja zarządów wszystkich 
4-ch związków pracowników miejskich. 
Na konferencji tej omawiano szczegóły 
podjętej przez ogół pracowników akcji, W 
pierwszym rzędzie omawiano stanowiska 
4-ch związków i wysunięto żądania wypła- 
cenia urzędnikom magistratu zwrotnej po- 
życzki w wysokości jednomiesięcznych po- 
borów, a robotnikom i niższym funkcjonar- 
juszom — pożyczki bezzwrotnej w tej 
również wysokości. 

Następnie omawiano sprawę strącania 
pewnych sum jako składki na ubezpiecze- 
nie w kasie chorych. W dyskusji wypowie- 
dziano się zasadniczo przeciwko zarządze- 
niu magistratu w tej sprawie oraz uzgod- 
niono stanowisko, co do ewentualnego 
wspólnego wystąpienia. 

Energicznie zaprotestowano również 
przeciwko zarządzeniu magistratu, doty- 
czącemu obniżenia grup uposażeń i prze- 
sunięć, dokonywanych przez magistrat zu- 


| pełnie dowolnie. Wypowiedziano się za 
| jaknajszybszem wprowadzeniem pragma- 
| tyki, ponieważ obecną sytuację wykorzy- 
| stuje magistrat, a jaknaiszybsza stabiliza- 
cja urzędników, jest niezbędna: 
Uchwalono wreszcie energicznie po- 
przeć wystapienie pracowników gazowni, 
którzy od 20-tu przeszło lat otrzymują 
ratyfikację świąteczną, a której w roku 
bież. zarząd tej instytucji wypłacić im nie 
chca 
Po przedyskutowaniu wszystkich spraw 
aktualnych, postanowiono wystosować do 
magistratu memorjał, który w czwartek 
złożony zostanie przez specjalną delega- 
cję urzędników przedstawicielom prezy- 
djum magistratu. W razie, gdyby wyłusz- 
czone przez delegację, zawarte w memo- 
rjale postulaty, nie zostały przez magistrat 
w wyznaczonym, krótkim terminie pomyśl- 
nie załatwione — pracownicy podejmą ak- 
cję strejkową. .. 


Umowa z leKarzami przyjęta 


Kasa chorych zrzekła się wiele praw pracodawcy 


Na wczorajszem posiedzeniu zarządu 
rj chorych przewodniczył p. Kałużyń- 


Przewodniczący podał do wiadomości, 
iż związek okręgowy kas chorych woje- 
wództwa łódzkiego w formie pożyczki 
udzielił kasie łódzkiej 50,000 złotych, co 
łącznie z innymi wpływami umożliwi wy- 
płacenie niektórym, a może wszystkim 
pracownikom kasy zaliczek na należne 
im pensje jeszcze przed świętami Bożego 
Narodzenia. 

Po załatwieniu kilku gospodarczych 
spraw i odczytaniu komunikatów, prze- 


zreferował sprawę umowy 
głównej, 


pertraktacji komisję, Po ożywionej dys- 
kusji umowa została przyjęta, jednak 


wszystkie grupy złożyły oświadc: zenie tej | 
treści: I 


zawartej „pomiędzy związkiem ' 
| lekarzy i upoważnioną przez zarząd do | sków komisji 


| 


] Zarząd kasy chorych stwierdza, iż 
umowa ze związkiem „lekarzy pozbawia 
zarząd wiele praw z tytułu pracodawcy, 

i że jest ona pod każdym wzślę- 

| dem uciążliwą. Wychodząc jednak z za- 

| łożenia, iż przez podpisanie wzmianko- 
| wanej umowy zarząd wykazuje dobrą wo- 

lę do współpracy z lekarzami dla dobra 
| instytucji, co związek lekarzy winien od- 
| powiednio ocenić, zarząd podpisuje umo- 

WẸ 

Frakcja pracodawców specjalnie pod- 
kreśliła zasadniczą jej opozycję do tego 
rodzaju umów, 

Po załatwieniu tej sprawy, przyjęto re- 
gulamin dla chorych i cały szereg wnio- 
i administracyjno - prawnej. 
| Posiedzenie przerwano o godzinie 11-ej, 
| odkładając resztę spraw do przyszłego po- 
stedzenia. N 


D 


Tajemnice „Grand Prix“ 
wyświetlą władze Śledcze 


W ostatnich czasach zdarzyło się kil- 
kakrotnie, że nabywane w sklepach de- 
talicznej sprzedaży wyrobów tytoniowych 
w Łodzi pudełka z papierosami „Grand 
Prix” zawierały, zamiast papierosów, 
gałganki, kawałki drzewa, papiery i t. p. 
Po zbadaniu sprawy przez organa nadzor- 
cze monopolu tytoniowego okazało się, że 
we wszystkich tych wypadkach nalepka 
pudełka, już po jego wyjściu z fabryki 


była naruszona i powtórnie naklejona, 
Wobec tego zachodzi uzasadnione 
podejrzenie, że zostało to uczynione 
ox osoby postronne, nie mające związ- 
u z łabrykacją wyrobów tytoniowych. 
Dalsze dochodzenia oddano władzom 
śledczym celem wykrycia į ukarania win- 
nych tych nadużyć na szkodę monopolu 
tytoniowego. 


pracowników ga- | 
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cel, niż żądania wypłaty 13-tej pensji, 0- 
raz groźby przystąpienia do strejku w ra- 
zie odmówienia takiemu, niezwykłemu w 
dzisiejszych warunkach żądaniu. 


Decyzja p. wojewody, zabraniająca 
przyjęcia żądań pracowników gazowni, o- 


piera się również na względach budżeto- 
wych. 
Z budżetu m. Łodzi na r. 1925 wynika, 


że na ogólną kwotę wydatków gazowni 
miejskiej w r. 1925 w sumie 3.427.800 zł, 
wydatki administracyjne, t. j. płace urzęd- 
ników i robotników oraz świadczenia dla 
nich pochłaniają 2,494,365 zł., a więc ol- 
brzymią większość wszystkich wydatków. 


która | Reszta dopiero idzie na właściwe wydatki 


piątą | eksploatacyjne. W takich warunkach ga- 


zownia miejska w  półmiljonowem mie- 
ście przy bardzo dużej stosunkowo pro- 
dukcji gazu i przy wysokich cenach tego 
gazu, nie daje miastu najmniejszego zy- 
sku, podczas, gdy w małym Kaliszu ga- 
zownia przynosi w formie czystego zysku 
20 proc, od kapitału zakładowego rocznie. 


Tymi względami kierował się p. woje- 
woda, przeciwstawiając się wypłacie 13-ej 
pensji, jak również przyznaniu pracowni- 
kom zaliczek na pobory, nawet w tym 
wypadku, gdyby miało dojść do strejku, 


28-30 grudnia nastąpią 
dalsze wypłaty 


dla pracowników umysłowych 


| 
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W dniu wczorajszym zakończone Z0. 


stały wypłaty dla bezrobotnych pracowni- 
ków umysłowych, 

Wypłaty dla tej kategorji pracowników 
kontynuowane będą po świętach, poczy- 
nając od dn. 28 b. m. W tym okresie zbie- 
rze się również specjalna komisia, celem 
rozpatrzenia odnośnych kwalifikacji bez- 
robotnych pracowników umysłowych. 


Biedakowie są niewinni 
sfwierdził ta sąd pokoju 
W sądzie pokoju rozegrał się epilog 


| sprawy braci Mordki i Chila Biedaka, za- 
| mieszkałych przy ul. Stary Rynek 4, 


0- 
skarżonych o uszkodzenie fundamentów 
posesji nr. 10 przy ul. Nowej. 

Na przewodzie sądowym nie zdołano 
udowodnić im winy, to też obydwaj zostal 
uniewinnieni. 


Firma Edward Walfisz 


pod nadzorem sądowym 
(r) Na wczorajszej sesji wydziału han- 
dlowego sądu okręgowego w Łodzi, roz- 
patrywano podanie firmy Edward Wal- 


fisz, kończalnia i farbiarnia, ulica Za- 
kątna Nr. 56-58, o ogłoszenie nadzoru 
sądowego. 


Podanie firmy popierał adw. Boruński, 
który powoływał się na ogólną sytuację 
ekonomiczną kraju, dowodząc, iż odbiła 
się ona na większości firm, którym grozi 
upadłość, ponieważ nie posiadają płyn- 
nych aktywów. 

Sąd po naradzie postanowił, celem 
uniknięcia upadłości, udzielić nadzoru są- 
dowego firmie Edward Walfisz na prze- 
ciąg trzech miesięcy oraz zamianował 
nadzorcą sądowym p. Michaa Wajlanda. 


Zakup ryh na święta 


Dorocznym zwyczajem czerwony krzyż 
urządza „Gwiazdkę”* dla żołnierzy, prze- 
bywających w miejscowych szpitalach woj- 
skowych, ofiarując różne upominki. 

chwili obecnej, kiedy otrzymanie ja- 
kiegokolwiek datku jest rzeczą trudną. 
związek producentów ryb nie uchylił się 
od ofiary i przeznaczył na rzecz „Gwiazd- 
ki" 5 proc. od sprzedaży ryb w sklepach 
przy ul, Południowej i Andrzeja 3, Nie 
wątpimy, iż każdy chętnie pośpieszy do 
tych sklepów po ryby, gdyż tym sA. 
przyczyni się do uświetnieriia „Gwiazdki' 
chorym żołnierzom, a cena ryb w wymie- 
nionych sklepach jest taka sama, jak we 
wszystkich innych firmach. 


„Karnawałówka” w b K.S. 


W dniu 2 stycznia 1926 roku urządza 
komitet dochodów niestałych Ł, K. S. w 
sali związku handlowców polskich (Piotr- 
kowska 108) „karnawałówkę” z udzialem 
wybitnych miejscowych sił artystycznych. 


"ama" 


Ar. 551 


23.XIL. — GŁOS POLSKI — 1925 r. 


W dniu 20 b. m. zmarł w Nicei współzałożyciel i były Członek Zarządu naszego Banku 


Rachmil Lipszy 


W zmarłym tracimy światłego 


wamy wdzięczną pamięć. 
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REPERTUAR ŚWIĄTECZNY TEATRU MIEJ- 
SKIEGO. Dziś, środa, oraz jutro, czwartek, przed- 
stawienia zawieszone. 


W piątek (pierwszy dzień św. B. N.) jedno 
przedstawienie: o godz. 6 m. 30 „Kopciuszek'” po 
cenach zniżonych (od 50 groszy). 

Sobota (drugi dzień éw. B. N.) po południu o 
godz, 3 m. 30 „Kopciuszek” (ceny zniżone), wie- 
czorem o 8 m. 15 po raz drugi „Płomienna noc 
Antonfi". 


Niedziela po południu o godz. 3 m. 30 „Kopoiu- 
szek“ (ceny zniżonpe), wieczorem po raz trzeci 
„Płomienna noc Antonii". 


Poniedziałek po cenach najniższych „Dzwonek 
alarmowy”, 


PRZEDSTAWIENIA „KOPCIUSZKA” W TEA- 
TRZE MIEJSKIM. Ciecząca się fenomenalnem 
wprost powodzeniem, wspaniale wystawiona baśń- 
ferja „Kopciuszek grana będzie na scenie teatru 
miejskiego w okresię świątecznym trzykrotale! 

w piątek o godz. 6 mż 30, 

wsobotę o godz, 3 m. 30 

w niedzielę o godz. 3 m. 3% 

Ceny zniżone (według nowego obniżonego cen- 
nika), Bilety na wszystkie trzy przedstawienia 
sprzedaje kasa zamawiań w Grand-Hotelu dziś, 
Środę, oraz jutro, czwartek od 10 rano do 8 wie- 
czorem bez przerwy. 


W piątek (I dzień św. B. N.) pozostałe „bilety 


będą sprzedawane w kasie dziennej w gmachu te- 


atru przy ul. Cegielnianej od godz. 1 w poł, w 
drugi dzień świąt (sobota) w kasie zamawiań od 11 
rano. 


OBNIŻENIE CEN MIEJSC W TEATRZE 
MIEJSKIM. 


Podobnie, jak w cenniku t. zw. „zńiżonym”, 
czyli „Zzrzeszeniowym', obniżone zostaną również 
od dnia 26 b. m. w teatrze miejskim pewne kate- 
gorje miejsc i w cenniku t. zw. „normalnym”, czyli 
„zwykłym'. Obniżka ta dotyczy głównie miejsc: 
w lożach na I piętrze, oraz na amfiteatrze i gale- 
rj. Kasa zamawiań w Grand-Hotelu sprzedaje bi- 
lety na przedstawienia świąteczne już według no- 
wego obniżonego cennika, Kasa czynna będzie 
dziś, środę, oraz jutro, czwartek (dzień wigilijny), 
przez cały drień bez przerwy od 10 rana do 8 wie- 
czorem, 


NOC SYLWESTROWA. 


Tradycyjnym zwyczajem zespół artystów teatru 
miejskiego czyni przygotowania do „Wesołka” w 
noc Sylwestrową, którego program zapowiada się 
niezwykle obficie. Bliższe szczegóły będą podane 
niebawem, Bilety nabywać można w kasie zama- 
wiań (Grand-Hotel; sklep „Mignon” tel. 43-59) na 
obydwa przedstawienia. Pierwsze o 12, drugie o 2 
m. 30 w nocy. 


BOŻE NARODZENIE. 


Towarzystwo śpiewacze im. „Moniuszki” wy- 
stawia w dniach 25 i 27 grudnia 1925 r., następnie 
1 stycznia 1926 r. w teatrze Scala przy ul. Cegiel- 
nianej nr. 18 Boże Narodzenie. Prześliczne miste- 
rjum urozmaitone przepięknemi tańcami układu 
baletmistrza Majewskiego, oraz nadert melodyjne- 
mi kolendami, które wykonane zostaną przez po. 
łączone chóry towarzystwa. Rzecz cała wystawio- 
na z dużym nakładem funduszów, przedstawia się 
imponująco, stylowe kostjumy i dekoracje, wspa- 
niałę efekty świetlne, uzupełnione śpiewami chô- 
ralnemi, przykuwają uwagę widza do toczącej się 
akcji. Udział biorą 92 osoby. 


Początek przedstawienia o godz. 3 po południu 
punktualnie, przyczein po rozpoczęciu przedsta. 
wienia drzwi na salę zostaną zamknięte. 


Bilety wcześniej nabywać można w apiece p, 
Groszkowskiego, Konstantynowska 15, oraz we 
wszystkich sklepach powszechnej spółdzielni spo- 
żywców, zaś w dniu przedstawienia od godz, 10-6j 


rano w kasie na miejscu. 
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Widowiska, koncerty i zabawy 


doradcę i gorliwego współtowarzysza pracy, o którym 


zacho» 


RADA i ZARZĄD 
Łódzkiego Banku Depozytowego, Sp. Akc. 
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Tajemniczy dramat w klatce schodowej 


Pijany robotnik padł ofiara nieznanego mordercy 
| Sensacyjna sprawa w sądzie okręgowym 


Niezwykle ciekawą sprawę o zabójstwo 

w dniu wczorajszym sąd okręgo- 

wy pod przewodnictwem s. o. Kozłowskie- 

go w asystencji s. o, Zienkiewicza i Mo- 
czulskiego. 


Na ławie oskarżonych zasiadł robotnik 
fabryczny Stefan Leżański, 


Akt oskarżenia w swej obszernej treści 
zarzuca podsądnemu, że w dniu 12 wrze- 
śnia 1924 roku zadał bardzo ciężkie uszko- 
dzenie ciała robótnikowi Władysławowi 
Biernatowi, skutkiem czego ten ostatni 
zmarł, nie odzyskując przytomności, 

Owego dnia po ukończonej pracy, trzej 
koledzy Sumera, Dąbrowski i Biernat o- 
trzymali wypłaty za przepracowany ty- 
dzień roboczy i wstąpihi do restauracji 
przy ulicy Warszawskiej 7 na wódkę. 

Po godzinie ktoś z towarzystwa zapro- 
ponca by pójść do mieszkania robotni- 

Śpiewaka, zam. przy ulicy Warszaw- 
skiej 24, gdyż Śpiewak przyrzekł kupić 
kilka flasze wódki i miał zaprosić kole- 

ów - majstrów. Propozycja została przy- 
jęta i udali się oni do mieszkania Śpiewa- 
ka, gdzie poczęto się raczyć wódką. 


W pewnym momencie, podchmielony 
Biernat podszedł do kredensu i wyjmując 
talerze, rzekł: „Wiecie ludzie — jak kogoś 
spotka szczęście, to bije szkło” — to mó- 
wiąc, rzucił talerzem o ziemię a po chwili 
dodał „Ja za wódkę tobym się dał powie- 
sić, niech żyje talerz" i rzucił powtórnie 
talerz o ziemię. 


Do pijanego podeszła żona Śpiewaka i 
spytała Biernata czy zapłaci za potłuczo- 
ne talerze, a gdy pijak nie dawał odpo- 
wiedzi, wyrzuciła go za drzwi, 


Biernat wyrzucony z mieszkania, wy- 
szedł na ulicę i ujrzawszy przy sąsiedniej 
furtce domu nr. 26, stojącego jakiegoś 
chłopca podbiegł do niego pytając, czy 
nie znalazł on kilkunastu dolarów przed 
chwilą zgubionych przez niego. 

Chłopak zląkł się pijanego i pokornie 
odpowiedział, że żadnych pieniędzy nie 
widział, a wówczas Biernat spytał go 
śromkim głosem: 


„Jak się wabisz, psia-jucho?" 

— Biegański — 
chłopiec. 

— Biegański? — toś przyjaciel... 

W tej chwili do Biegańskiego podszedł 
szwagier jego Stefan Leżański, a widząc, 
że pijany Biernat zamierza bić chłopca, 
schwycił go za rękę i odepchnął na bok. 


Biernat cofnął się o krok i włożył pra- 
wę rękę do kieszeni, chcąc prawdopodob- 
mie wyciągnąć nóż, lecz widząc ten ruch 
mały Biegański pomknął w stronę domu i 
wpadł na podwórze przy ul, Warszaw- 
skiej 26. 

Za Biegańskim pobiegł Biernat a za 


szepnął wystraszony 


| giem piętrze tego 


Biernatem Leżański, który podobno pod- 
niósł coś z ziemi. 

Po kilku godzinach znaleziono Bierna- 
ta leżącego beż przytomności w sieni par- 
terowej, a przybyli robotnicy musieli sko- 
munikować się z lokatorami domu, ponie- 
waż drzwi klatki schodowej były zam- 
knięte. 


Żmudne i trudne śledztwo sądowe, ani 
też badanie policyjne i «wreszcie przesłu- 
chania sędziego śledczego nie osiągnęły 
celu — gdyż kto zamordował Biernata — 
pozostanie wieczną tajemnicą, którą nie- 
boszczyk zabrał z sobą do grobu. 


Oskarżony Leżański nie przyznał się 
do winy zabójstwa i wyjaśnił, że gonił Bier 
nata tylko do drzwi wejściowych, gdyż 
szwagier Biegański, mieszkający na dru- 

domu — niezawodnie 
wpierw dopadł imeszkania, niż pijany. 


Talk się też stało. Świadek Bie- 
gański zeznał, że gdy zamykał drzwi mie- 
szkania swego, usłyszał na schodach ło- 
skot spadającego ciała i trzask zamyka- 
nych od zewnątrz drzwi. 


Czy Leżański biegł za Biernatem, 
świadek nie może stwierdzić, gdyż nie 
oglądał się za siebie. 


Zbadany świadek Sienkiewicz zeznał 
co nastepuje: 

— Słyszałem jak na klatkę schodową 
wpadło trzech ludzi a zresztą przez okno 
widziałem najpierw biegnącego Biegań- 
skiego, potem nieboszczyka aż wreszcie 
Leżańskiego. 

Po kilku sekundach rozległ się stuk 
zamykanych przez Biegańskiego drzwi a 
jednocześnie łoskot spadającego ciała, któ- 
ry poprzedził trzask zamykanych drzwi 


schodowych. 
Przewodn.: Kto więc biegł po scho- 
dach? 
świad.: Biegański í Biernat. 
Przewodn.: A Leżański? 


świad.: Nie mógł biec, bo mu ktoś za- 
trzasnął drzwi przed nosem, ! 

Adw. Kobyliński; W jakiej odległości 
był Biernat od Biegańskiego? 

Świadek: O całe piętro. 

Drugi świadek zeznaje jeszcze bardziej 
tajemniczo. 

Przewodn.: Widział pan uciekającego i 
goniącego? 

Św. Sanka: Widziałem wszystko. Bie- 
gański biegł o 20 kroków od Biernata, a 
Leżański o 20 kroków za Biernatem: 

Gdy Biegański był na drugiem piętrze, 
Biernat stawiał dopiero kroki na schody 
pierwszego stopnia pierwszego piętra. 

Leżański natomiast wpadł po 1 minu- 
cie za Biernatem, lecz drzwi schodowe 


Wszystkim tym, którzy oddali ostatnią posługę drogim nam zwłokom 


b. p. Wacława Birencweiga 


składamy serdeczne podziękowanie. 


Żona, matka, syn i rodzina. 


Uprasza się o nieskładanie kondolencji, 


9456—1 


zostały zatrzaśnięte przed nosem Leżań- 
skiego przez kogoś z wewnątrz, 


W tej samej chwili dał się słyszeć ło- 
skot upadającego ciała. 

Stwierdzam kategorycznie, że Biegań- 
ski nie mógł Biernata pchnąć a Leżański 
nie mógł go również zrzucić, ponieważ 
musiałby go dogonić, uderzyć i zbiec po 
schodach wpierw, aniżeli Biernat zrzuco” 
ny został — i zatrzasnąć drzwi, wkońcu 
zaś stanąć przed drzwiami — co w nor- 
malnych warunkach jest niemożliwe — 

ponieważ cała manipulacja musiałaby 
trwać najwyżej 1 do 2 sekund, 

Przew.: Kto więc zepchnął Biernata ze 
schodów? 


Świadek: Nie wiem, ale zaznaczam, że 
nikogo na schodach nie było, 


Adw. Kobyliński: Jak to świadek po- 
godzi; nikogo na schodach nie było, a 
Biernat został zepchnięty? 


Świadek: To jest właśnie ta tajemnica, 
na którą tysiące robotników oczekuje, w 
postaci orzeczenia sądu. 

Zbadany w charakterze biegłego dr. 
Trawiński, orzekł, że Biernat, jako pija- 
ny, nie mógł zlecieć z podwójnych scho- 
dów a zatrzymałby się na pierwszem 
zgięciu. 

Dalej nieboszczyk musiał być %opnię- 
ty, gdyż wskazuje na to zgniecenie jądra. 

Trzecim pewnikiem, że Biernat został 
zrzucony ze schodów jest to, że na ple- 
cach widnieje Ślad uderzenia pięści, co 
przy normalnych uderzeniach inaczej się 
objawia, ponieważ uderzenie pozostawia 
inny kształt, 


Natychmiast po otwarciu furtki, zam- 
kniętej przez nieznanego osobnika z we- 
wnątrz, pogotowie zabrało Biernata do 
szpitala, gdzie stwierdzono, paraliż po- 
stępowy mózgu, 

Na zadawane sobie pytania, kto go 
zrzucił ze schodów — Biernat nie dawał 
odpowiedzi, choć wszystko rozumiał, 

Jedynym obciążającym momentem Le- 
żańskieśo, jest zeznanie Sabiny Wartal- 
skiej, która twierdzi, że teściowa Leżań- 
skiego chwaliła się przed nią, że zięć jej 
„dał tak pijanemu kołkiem w plecy, że 
ten się zabił”, 

Policja przybyła na miejsce po zaaresz= 
towaniu Leżańskiego jako zabójcy, aresz- 
towała również Śpiewaka i Sumerę, po- 
nieważ ci pierwsi weszli do otworzonej 
sieni, 

Prokurator Mandecki popiera oskar- 
żenie i domaga się surowego wymiaru ka- 
ry dla Leżańskiego w tej formie, na jaką 
zasługują mordercy. 

Adw. Kobyliński twierdzi, że sprawa 
ta, jest nader tajemniczą | można postawić 
kilka hipotez; albo Biegański zabił Bier- 
nata, co jest niemożliwe, gdyż Biegański 
zamknął drzwi jeszcze przed upadkiem 
Biernała, albo też zabójcą może być oskar- 
żony Leżański, lecz świadkowie, jak rów- 
nież i oskarżony wyjaśnili, że Leżańskie= 
mu ktoś zatrzasnął drzwi przed nosem. 

Dr. Trawiński zeznał, że Biernata ktoś 
zrzucił, kto, jest tajemnicą. 

W konkluzji domagał się obrońca 
niewinnienia podsadnego. 

Sąd po naradzie Stefana Leżańskieśo 
z braku dowodów winy — piski jj 
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GAZETA SPORTOWA 


Embrjon sportów zimowych w Łodzi 


Poczatek sezonu zimowego zaznaczył się u nas celową inicjatywą 
w kierunku ogólnego rozwoju sportów 


— Jesteście w pretensjach, drodzy 
łodzianie — wyraził się jeden ze znanych 
lekkoatletów stołecznych — a zapomina- 
cie, że poza piłką nożną, nie możecie się 
poszczycić żadnym dorobkiem w innych 
dziedzinach sportu... | 

Choć na początku uważaliśmy powie- 
dzenie warszawianina za zwykłą zarozu- 
miałość, po poważniejszem jednak zasta- 
nowieniu się, należy przyznać, że zdanie 
lekkoatlety stołecznego nie jest pozba- 
wione racji. 

Rzeczą ważną jest, że poza pewnemi 
zdobyczami w piłce nożnej, a szczególnie 
— w kolarstwie i tennisie — wszystkie 
inne dziedziny sportu leżą u nas odłogiem 
lub też zupełnie zaniedbane. 

W lekkiej aletyce straciliśmy zupeł- 
nie grunt pod nogami, Owoce kilkuletnich 
wysiłków naszych młodych lekkoatletów, 
wskutek braku warunków trainningowych 
poszły na marne, dzięki utracie szeregu 
poważniejszych jednostek na rzecz sto- 
licy. 

Piłka nożna, którą w bilansie akty- 
wów sportowych wystwamy zawsze na 
plan pierwszy — w roku bieżącym prze- 
żywała ciężki kryzys, szczególnie w pełni 
sezonu. 

Kolarstwo nasze, mimo, iż w kraju 
zajmuje jedno z <zołowych miejsc — 
ostatnio również przeżywało okres słabo- 
ści, który się wyrażał nadewszystko w za- 
niku formy naszych sztandarowych na- 
zwisk, 

Jedynie tennis nasz święcił w roku bie- 
żącym tryumfy, wyswwając gród nasz w 


Tragicznie wprost przedstawiała się u 
nas sprawa innych gałęzi sportu, których 
; byt uzależniony jest od warunków natu- 
ralnych, względnie od urządzeń sztucz- 
| nych, umożliwiających odpowiedni train- 
, ting. 

Nadewszystko kwestja pływactwa. 

Dotąd niestety w tej dziedzinie sportu 
mic nie zdziałaliśmy. Poza tworzącą się w 
jednej ze szkół średnich sekcją pływacką, 
` nie posiadaliśmy dotąd zaczątków nawet 
' kadrowych pływaków, którzyby odgry- 
wać mogli rolę krzewicieli-propagatorów. 

Nie lepiej się przedstawia i sprawa u- 
prawiania sportów zimowych, 

Dotąd poza dorywczem,  nieracjonal- 
nem uprawianiu łyżwiarstwa, mie mieli- 
śmy sportów zimowych na gruncie łódz- 
kim śladu, wobec czego dziedzina ta do- 
` tąd jeszcze jest teraz incognita dla uświa- 
domionych nawet sportowców kominowe- 
go grodu. » 

Dopiero schyłek zbliżającego się sezo- 
nu letniego zaznaczył się pewną celową 
pracą w kierunku racjonalnego rozwoju 
wszystkich zaniedbanych u nas dziedzin 
sportu. 
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Reprezentacja Browar 


Lekkoatletykę, dzięki inicjatywie kil- 


| ku jednostek, skierowaliśmy na drogę ra- 


nizacyjne, 

Identyczną pracę zaobserwować mo- 
żna było i w bokserstwie, które obecnie, 
pod łachowem kierownictwem kilku do- 
skonałych sił, zwiększa zastępy pugilato- 
rów, tworząc właściwe kadry pod przy- 
szłe bokserstwo łódzkie. 

Poważny krok naprzód uczyniły rów= 
nież sporty zimowe, mając w Helenowie, 
dzięki inicjatywie kilku jednostek, zupeł- 
nie znośne tereny trainningowe w posteri 


trzech torów saneczkowych į doskonałej 
ślizgawki. i 

Choć tory saneczkowe w Helenowie 
budzą pewne zastrzeżenia (są zbyt wą- 
skie), należy przyznać, iż do trainningów 
nadają się one najzupełniej i 
mogą bezsprzecznie „kadry 
ców” nia gruncie łódzkim. 
| Wkroczyliśmy obecnie na drogę do 
| wszechstronnego rozwoju wszystkich ga- 
sportu, Choć zdobycze dotąd nie są 


wychować 
„saneczkow- 


łęzi 


wielkie, zaznaczyć jednak warto, że w cią 
gu kilku ostatnich miesięcy uczyniliśmy 
poważny krok naprzód do ogólnego u- 
| sportowienią Łodzi 


S A 


cjonalnego rozwoju, budując właściwy 
grunt pod przyszłe kadry i wtłaczając tę 
dziedzinę sportu w należyte karby orga- 
| 
| 
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| Film demonstrujący życie luksusowych 


Dramat życiowy w 8-miu aktach. 


z piękną LEE PARRY w roli głównej. 


Nad program: — WYSTĘPY ARTYSTYCZNE — Nad program: 


o światowej 


HELENY BEREEFL 


która odtańczy Il „Rapsodję Liszta" oraz „Menuet Mozarta, 


Ulubieniec Łodzi BOLCIO RAMIŃSRI w swoim najnowszym repertnatze. 
„Poszukuje dzieci... 


Gościnne występy tancerki 
b, moskiewskiej oraz teatru 
Colosseum w Londynie 


Początek o godz. 5-ej, ost. o 10-ej wiecz., w soboty i niedziele o godz 5-ej po poł. 
Sala dobrze ogrzana. ==""<==-====—= 
Obras wł. 


kobiet, I 
hulaszczego życia wielkiego miasta .. 


„Luksusowe Rob 


„Lux Westi* 


EES TENS A 


tego najnowocześniejszego wytworu 


iety“ 


Przepych wystawy i rewja najnowszych mód, 


sławie, primąbaleriny opery warszawskiej 


komedja 
w 2 akt. 


Ceny miejsc niepodwyższone. 
w Warszawie. 


+ 
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mi sensacyjna wiadomość o awanturniczej 
śmierci słynnego boksera — murzyna Siki, 
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Kaczka sparfowa 


Baftling Siki zamordowany przez 
reklamę 
Cały świat obiegła przed dwoma dnia- 


który będąc w stanie podniecenia alkoho- 
lowego, wywołał na ulicach'Nowego Jor- 
ku awanturę, w następstwie czego został 
zakłuty nożami przeciwników, Wiele pism 
zagranicznych i krajowych  poświęciło 
szczegółowe opisy z ostatnich chwil, 
światowego boksera w momencie krytycz- 
nym. 

Najnowsza jednąk wiadomość, przesła- 
na iskrowo z Ameryki, zaprzecza w spo- 
sób lakoniczny poprzedniej, z której wy- 
nika, że Battling Siki już zmartwychwstał, - 
chociaż był istotnie „trupem” po całonoc- 
nej libacji. Jak widać z powyższego, Batt- 
ling Siki jest wrogiem „prohibicji” alkoho- 
lowej w Ameryce i uważał za stosowne w 
odpowiedni sposób przeciwko temu za- 
protestować, 

Ameryka, kraj nadzwyczajności, ` šen- 
sacji i reklamy wykorzystała ten błahy 
wypadek w życiu Sikiego, aby imię jego 
ztowu czytały oczy miljonów osób z no- 
wem zainteresowaniem, Najniewątpliwiej 
projektowany jest w niedalekiej przyszło- 
ści jakiś sensacyjny mecz, w którym Siki 
ma wziąć udział, a chodzi o dobrą kasę. 

Battling Siki został więc po raz drugi 
„zamordowany” przez reklamę, 


Frolest R.K.S. „Skra“ 


przegiwko rewizji ksiąg przez dele 
gata P 


WARSZAWA, 22 grudnia. - Robotni- 
czy klub sportowy Skra nadsyła nam o- 
świadczenie, w którem zaznacza, że goto- 
wa jest oddać do rewizji swoje księgi ka- 
sowe, lecz we własnym lokalu, a to z tej 
przyczyny, iż wydanie na dłuższy okres 
czasu (do Krakowa) ksiąg klubowych u- 
niemożliwiłoby normalną pracę klubu w 
dziedzinie administracji i kasy. Zarazem 
kłub Skra oświadcza, że PZPN ma prawo 
żądać do rewizji tylko księgi sekcji piłki 
nożnej, nigdy zaś ksiąg klubowych, nac- 
statku — w przepisach i statutach PZPN 
ani tęż WOZPN niema mowy aby księgi 
były rewidowane: poza "lokalem  kiubo-, 
wym, również wszelkie urzędy i instytu- 
cje, a nawet władze mające prawo kon- 
troli (najwyższa izba kontroli państwa) 
sprawdzają księgi w lokalach tych insty- 
tucji, które podlegają rewizji, 


UCHWAŁA BELGIJSKIEGO ZWIĄZKU 
PIŁKI NOŻNEJ, 
BRUKSELA, 22 grudnia. Belgijski zwią- 
zek piłki nożnej uchwalił, że piłkarz ama- 
tor nie może otrzymywać żwrotu zarobku 
za Siracony czas pracy, 


MISTRZOSTWA. ZAPAŚNICZE W RÓ. 
KU 1926. 

MEDJOLAN, 22 grudnia. Łącznie z 
zawodami zapaśniczemi © mistrzostwo 
świata (amatorskie), które odbywa się 0- 
becnie w Medjolanie, zebrani tam na kon- 
gresie delegaci wszystkich związków zą- 
paśniczych (z wyjątkiem Polski) uchwalili, 
że następne zawody zapaśnicze odbęda 
się w Norwegji — Oslo, gdyby zaś Norwe- 
gja przeprowadzenia tych żawodów sie 
nie podjęła — zapasy w roku 1926 r. od- 
będą się w Belgii, 


VIENNA (Wiedeń) — STADE FRAN- 
CAIS (Paryż) 8:0. 

PARYŻ, 22 grudnia. Niezwykle wielką 
porażkę odniosła paryska drużyna Słąde 
Francais od wiedeńskiej Vienny, znanej 
również na boisku łódzkiem. Klęska ta cy- 
irowo wynosi 8:0. | 
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GAZETA BANDLOWA 


Zalewa nas powódź urzędowej „prawdy! - 


Należy wreszcie zerwać z systemem „zaprzeczeń“ i „wyjaśnień“, Które 


dezorjentują opinię! 


Dlaczego urzędowej agencji zabroniono podawać notowania złotego 
na giełdach berlińskiej i gdańskiej? 


W okresie urzędowania p. Grabskiego | sie prawdy urzędowej przejadły się już 


jprzyzwyczailiśmy się do optymizmu „ró. 
towych", uspokajających komunikatów 
biura prasowego min. skarbu, oraz ofi- 
'cjainych enuncjacji premjera, 

Kryzys gospodarczy przybierał na si- 
e, podatki rujnowały ludność i niszczyły 
kapitał obrotowy — warsztaty pracy za- 
mybały się w coraz szybszem tempie, do- 
łar zaczął skakać, a według brzmienia 
oficjalnych komunikatów — wszystko w 
kraju było w „porządeczku”. 

Opinja o istotnej sytuacji gospodarczej 
kraju nie wiedziała nic, albo prawie nic: 
pewna część prasy warszawskiej lojalność 
swa posuwała tak daleko, iż zapominała 


zupelnie o konieczności bezstronnego i: 


Ścisłego informowania społeczeństwa. 

' Naga, brutalna i niczem nie osłonięta 
prawda wyjrzała dopiero z pustych kas, 
po odejściu p. Grabskiego gdy zaczęto 
przebąkiwać o 18 proc. pokryciu. 

Istotę sytuacji naszej, którą tak sta- 
ramnie potrafiono ukryć we frazesach rzą- 
dowych biuletynów przed własnymi oby- 
watelami — znała przecież doskonale... 
zagraniczna prasa, 

O głębszych nawet posunięciach rzą- 
du w dziedzinie finansowej, nawet o tak 
dreżliwej kwestii, jal. negocjacja w spra- 
wie pożyczki zagranicznej — pisała prasa 
berlińska i wiedeńska, cytując konkretne 
fakty. 

U nas wówczas 
kiemu zaprzeczano. 

W jakim celu? 

Pan Zdziechowiski w inny sposób prze- 
milcza prawdę: jest nie optymistą, lecz 
pesymistą. j 

Dementowano przez dłuższy czas 
wszelkie pogłoski o planach pożyczko- 
wych, wysuwano konieczność gospodar- 
czej sanacji przy pomócy własnych sił i 
zasobów — pytanie tylko jakich? 

A przecież w kilkanaście dni później 
minister skarbu na konferencji prasowej 
mówi o dopuszczeniu kapitału zagramicz- 
nego do Banku Polskiego. 

Na tej samej konferencji oświadcza p. 
Zdziechowski, iż uważał za konieczne 
przedsięwzięcie kroków, któreby mogły 
ułatwić nam zdobycie poważniejszych po- 
życzek zagranicznych. 

Tę konieczność argumentuje p. mini- 
ster skarbu w sposób, który niedawno je- 
szcze określańo mianem defetyzmu go- 
spodarczego. Pocóż te wszystkie wybiegi 
i kłamstwa mniej lub więcej urzędowe? 


energicznie wszyst- 


A teraz jeszcze jęden fakt, jeszcze je- 
den przykład urzędowej prawdy, tym ra- 
zem z dziedziny... psychologii ekspery- 
mentalnej. 

Urzędowej polsk. agencji telegr. (PAT) 
zabroniono podawać notowania . złotego 
na giełdzie berlińskiej i gdańskiej, pomi. 
mo, iż kursy te były częstokroć bardziej 
korzystne dla złotego, aniżeli urzędowe 
kursy dewiz obcych na giełdzie warszaw- 
skiej, 

Powstała wówczas absurdalna wprost 
sytuacja: banki otrzymywały, oczywiście, 
natychmiastowe zawiadomienia telefoni- 
czne o notowaniach giełd zagranicznych. 
Prenumeratorzy prywatnych ajencji byli 
również w posiadaniu kursów. Natomiast 
szeroki ogół poddawał się jeszcze sil- 
niejszemu nastrojowi paniki, przypszcza- 
jąc, iż urzędowa agencja telegraficz. na u- 
krywa kursy z powodu jakiegoś nowego 
katastrofalnego spadku złotego! 

Z tem wszystkiem irzeua zerwaćl Te 
„metody podawania w takim ozy innym so- 


| 


| 
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wszystkim. Społeczeństwo nie wierzy zj 
e.urcjacje rozmaiiych biur prasowych. 
Prawda urzędowa winna być tylko — 
prawdą objekstywną i niczem więcej. 
Jeżeli zabieramy się do sanacji, to we 
wszystkich dziedzinach į wszystkie prze- 
jawy życia musimy sanować! 


Toniemy wszyscy w morzu kłamstwa: 
czy naprawdę do tych kłamstw dorzucić 
należy jeszcze i urzędową prawdę? 

Dość dłwgo metody te stosował p. Grab 
ski, Jeżeli nie chcemy utonąć w tem 
morzu kłamstw musimy zerwać z 
prawdą urzędowych komumikatów, 

Czas już po temu najwyższy! 


A R. 


Zgon składów Konsygnacyjnych w Rosii 


Przemysłowcy łódzcy nie 


Bolszewicy reflektują na przędze łódzką, a nie na gotowe 
towary 


Przed kilku dniami powróciła z Mo- 
skwy delegacja przemysłowców łódzkich 
z p. Biedermanem i Arletem na czele, któ | 
ra bawiła tam w celu omówienia sprawy 
utworzenia składów konsyśgnacyjnych na 
terytorjum Z, S. S. R 

Po powrocie delegacji prezes Bieder- 
man zwołał konferencję celem poiniormo- | 
wania członków o rezultatach swego po- | 
bytu w Moskwie. Konferencja ta odbyła | 
się w dniu onegdajszym w lokalu związ- | 
ku eksportowego przy ul. Moniuszki. 


wozdanie z rezultatów swej podróży. Ze- 
sprawozdania tego wynika, że delegaci 
przemysłowców łódzkich natrafili na sze- 
reg zasadniczych przeszkód, ca uniemo- 
żkwiło im zrealizowanie podjętego į spre- 
cyzowanego w szczegółach planu. Pod- 
czas konferencji odbytych z przedstawi- 
ciełami kół urzędowych oraz sier gospo- 


łódzkim na szykany, í 
podlegają reprezentanci sowieckich orga- 
nizacji gospodarczych w Polsce. Z tego 
też względu taktyka ich wobec przemy- 
słu włókienniczego będzie musiała utec 
amanie i to właśnie skłania ich do zaję- 
cia, przynajmniej ma razie, negatywnego 
stanowiska w sprawie składów towarn- 


Chętniej natomiast współdziałaliby | 
przy tranzakcjach przędzą oraz przy e- 
wentualnem utworzeniu składów konsy ż- 


Przesilenie walutowe w Polsce 
Kwestją międzynarodową 


Poważny organ przemysłu naftowego | 
w Niemczech „Taegliche Berichte ueber | 
die Petroleumindustrie* w Berlinie za | 
mieszcza następujące uwagi o przesilenýu | 
walutowem w Polsce: | 

Należy bez optymizmu przy trzeźwej | 
ocenie politycznej sytuacji światowej li- | 
czyć się bezwzględnie z tem, że państwa 
zachodnie, a przedews iem Anglja, a | 
także Am umożliwią Polsce przez 
udzielenie jej długoterminowych kredy- 
tów w odpowiedniej wysokości podnie- 
sienie zagrożonej waluty i przywrócenie z 
powrotem zachwianej równowagi. 

Polska jest dziś ostatnią twierdzą, chro- 
niącą Europę środkową przed niebezpie- | 
czeństwem bolszewickiej Rosji. Byłoby 


| przychylnego dla tej koncepcji stanowi- 


pojadą więcej do Moskwy 


nacyjnych na przędzę, Składy te utwo- 
rzoneby zostały na podstawie analogicz- 
nej umowy, jak umowa w sprawie skła- 
dów manuiaktury t. zn. że przez 3 miesią- 
ce przędza znajdowałaby się do dyspozy= 
cji  „Gosstorguw* a przedewszystkiem 
wchodziłby w grę 6-iomiesięczny kredyt. 


Nad sprawozdaniem tem wywiązała 
się dłuższa i bardzo ożywiona dyskusja, 
w której zabrał m. in, głos dyrektor firmy 
L K. Poznański p, Landsberg,  Oświad- 
czył on, że nie ma zasadniczej różnicy 
między przędzą w Londynie czy Łodzi, i 
że tworzenie takich składów nie odpo- 
wiada interesom przemysłu łódzkiego. 

P. Edward Heiman zabierając głos, za- 
jął podobne stanowisko, twierdząc, iż 
projekty te nie wytrzymują żadnej kalku- 
lacji. 

Że względu na to, że ponowny wyjazd 
delegatów z związku eksportowego do | 
Rosji miał nastąpić za 4 — 5 tygodni li tyl- | 


ko w celu załatwienia sprawy składów | 
konsyśgnacyjnych przędzy — wobec nie- | 


ska ogółu przemysłowców eksporterów, 
— mie doidzie on do skutki 


i 
| 
| 
W ten sposób pertraktacje, które ciąg- | 
nęły się już od dość dawna, zostały osta- | 
fecznie zerwane, co mie jest nowością dla 
naszych czytelników, gdyż „Głos Polski“ | 
był pierwszy, który podał wieść o roz- 
chwianiu się rokowań, 
zaprawdę zbrodniczą grą, przypatrywać | 
się z założonemi rękoma, jak ta twierdza | 
sama w sobie załamuje się pod naporem 
gospodarczej i finansowej nędzy. 

Kto współdziała w niszczeniu złotego 
polskiego w  krótkowzrocznej nadziei 


przysporzenia sobie jakiejś korzyści, igra 
z własnem niebezpieczeństwem. 


Złoty polski jest dziś uszkodzonym o- 
krętem, który pędzi na otwartem morzu 
o złamanym sterze. Wedle zwyczajów 
morskich winny na znak S. O. S, wszyst- 
kie narody pospieszyć mu z pomocą. Po- 
móżcie polskiemu oka, chromi on bo- 
wiem funt angielski i frank francuski 
także markę niemiecką. 


a 


Znaczna zwyżka złotego 


Na prywatnym rynku walut obcych pa- | 
nuję nadal zupełna dezorjentacja. Domy | 
bankowe nie zawierają żadnych taos] 
cii walutowych, co niektóre z tych insty- | 
tucji zapowiadają kategorycznie przez wy- 
wieszenie odpowiednich obwieszczeń na 
drzwiach wejściowych. Zgłaszający się 
licznie oddawcy walut obcych kierowani 
są przez właścicieli domów bankowych do 
Banku Polskiego, który ponownie skupuje 
wszystkie bez wyjątku waluty obce, pła- | 
cąc w dniu wczorajszym za dolary 8.80. | 

Mylnem jednak jest mniemanie, iż czar- 
na giełda poniosła wskutek ostatniego 
Q- 


rozporządzenia zakazującego wolny 


brót dewizami dotkliwy cios. Przeciwnie, 
jasnem się staje, iż czarnogiełdziarze, któ- 
rzy dokonywują tranzakcji z większą niż 
doiychczas ostrożnością a z ogromnym ry- 
zykiem każą sobie płacić ża swoje po- 
średhictwo ogromną prowizję, wyzyskując 
naiwnych, lub tych, którzy zaskoczeni 
tezporządzeniem o zakazie, a posiadając 
terminowe zobowiązania w obcych walu- 
tach, chcą za wszelką cenę zdobyć dolary. 


Bank Polski w dniu wczorajszym po- 


krył zapotrzebowanie walutowe - sfet go- 
spodarczych, cbniżając jednocześnie kurs 
dolara do 9.00 zł. (rz) 


„GŁOS POLSKI" 
Lóaźż 
23 grudnia 1925 r. 


Na prywalfnym rynku dy- 
skaniowym 


W związku z minimalną ilością tran- 
zakcji zawieranych w handlu, zauważyć 
się daje zupełny brak materjału wekslo- 
wego na prywatnym rynku dyskontowym, 

Niewielkie bowiem ilości dobrego ma- 
terjału  wekslowego  dyskontowane są 
przez Bank Polski i inne banki, gorszy zaś 
materjał zupełnie nie znajduje nabywców. 

Weksle dolarowe, które jeszcze w ubie- 
śłym tygodniu dyskontowane były przy 
stosowaniu stopy procentowej 3 — 3 i pół 
w stosunku miesięcznym, straciły chwilo- 
wo rację bytu w związku z zakazem wol- 
nego obrotu obcemi walutami i niewyjaś- 
nioną dotychczas kwestją, w jaki sposób 
weksle takie będą płacone. (z) 


Rynek pieniężny 


Warszawska piełda urzędowa 


WARSZAWA, 22-go grudnia (Pat), 
dzisiejszej giełdzie urzędowej notowania 
następujące: 

Dolary 9.00 
Franki franc. —,— 


Na 
były 


CZEKI. 
Belgja — — 
Holandja —, — 
Londyn 43,80 
N. York 9.15 
Paryż 33.25 
Szwajcarja 173.75 
Wiedeń —— 
Włochy 
Sztokholm—.— 
Kopenhaga --,— 
Praga - 
Pożyczka dolarowa 61.00 
10 proc. pożyczka kolejowa 90— 
Pożyczka konwersyjna 43,50 
8 proc. pożyczka złota 108.— 
5 pr. obl. Tow. Kred. m. Warszawy 

złotowe 28.00 


(iełła akejowa 


Bank Dyskontowy 6.25—6—6.27 
Bank Handlowy 2 

Bank Zachodni 1 

Bank Zjedn. Ziem Polsk. 0.80 
Bank Zarobkowy 4.25—4.20 
Kijewski 0.10 

Elektr. Dąbrow. 0.80 
Brown Bovery 0.70 

Siła | Światło 0.24 
Chodorów 5.25 

Częstocice 1.05 

Gosławice 1.40 

Cukier 1.95 

Łazy 0.11 

Węgiel -1.75—1.65—1.68 
Nafta 0.45 

Nobel 1.70—1.60 

Cegielski 0.27—0.25 

Lilpop 0.60—0.59—0.61 
Modrzejów 2.75—2.80—2.75 
Norblin 0.83 

Ostrowieckie 5.30—5.05 
Parowozy 0.26—0.28 


Urzędowa giełda gdańska, 


. GDANSK, 22-go drudnia (Pat). Na dzi 
ejszem zebraniu giełdy gdańskiej notowana 
ildenach gdańskich: 


100 marek Rzeszy 
ICO dolarów .meryk, 


Czek na Londyn 
Berlin 


Notowania niełdowe w Paryża. 


PARYZ, 22 go grudnia (Pat) Zamknięcie 


$ 


125.595—125 905 
523.55 —524.65 
25,21.— 
125.620 — 125.960 


Londyn s 152.50 
N, jork 27.52 
Belgja 125 65 
Hiszpanja 386 25 
Szwajcarja 524.00 
Włochy 110 13 
Holandja 1097,50 
Praga 80.70 
Rumunja == 


Notowania giełdowe W Londynie. 


LONDYN, £2 go grudnia (Pat) Zamknię- 


cię gieldy. 
Nowy-jork 4.34 W 
Holandja 12.06 70 
Francja 152.25 
Belgja 107.— 
Włochy 120.15 
Niemcy 20 37 
Szwajcarja 25.15 
Hiszpania 54.85 
rortugalja 255 
Danja 19.55 
Szwecja 18,06 
Norwagje 555.50 
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m 
„włos Polski 
50 premji żywnościowych 50 
10 WIELKICH PRE 
= 40 premji dodatkowych 40 
3) 2 wielkich strucli. 


ofiaruje swym czytelnikom 
które rozdane będą drogą losowania. 
z których każda składa się z 
z których każda składa się z 
Do udziału w losowaniu będą dopuszczeni ci wszyscy, którzy wytną 
z czterech bonów poprzednich, a więc bony Nr. I, 2, 3 i 4. 
dzisiaj, w środę, dnia 28-go b. m. do godz. O-ej wiecz. 
lista wybrańców losu będzie ogłoszona w numerze czwartkowym (24 b. m.) 


oe BBRREDEGEFENAZA 0033 BZBWAMERZE 
4 4 © 
Na stół $wiąleczny 
IA. K EL 
| 4 
Wydawnictwo „Głosu Polskiego ofiaruje mianowicie! 
1) szynki albo gęsi, 2) wielkiej baby, 3) 2 kilogr. cukru Kkostkow 
1) kilograma Kiełbasy, 2) kilograma cukru kostkowego, 
5 bonów 5 
Kupony należy wyciąć, wypełnić i w zamkniętej kopercie, zaadr:sowanej ,„„Premja na stół 
Losowanie odbędzie się w lokalu „Głosu Polskiego“ wieczorem w obecności zaproszo- 
i tegoż dnia przed południem premje zostaną doręczone wylosowanym. 
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85 SAL FABRYCZNYCH 


se |po 1000 łokci kw. każda, w centrum miasta, oddzielny 
ię |budynek, obustronne światło, urządzenie transmisji, 
e$ |mechaniczna winda towarowa, elektr. oświetlenie, 
3 |centralne ogrzewanie, do wynajęcia całkowicie 

pr [lub częściowo od zaraz. Informacje w firmie J. Da- 
SEBA |widowicz, Zielona 10, między 10—7 po poi.. 9448-2 
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Podarunki 


Ceny zniżone. 


py na koli be He B| zr med | EA = 
apy na Kofdry 0— 16.— i "wm Sn u, IAR A 4 Eb WI a 
BAL. (ZPA 6—  4— =r EKKERT E EE NUR 
Chustki zimowe A a> a ES „ 

Chustki jesienne 1.50 ą YAN E |mióskiego na | Podarunki Gwiazdkowe! 
Firanki 14— 050° ` 9.80 wkrótce przyjeżdża. Choroby skórne 20°, taniej! 

Koce i | 34.— 9453—] i l ee rk ję Bogaty wybór: Bogaty wybór 


ZAS YE 2 Pudru: Hubigan, Cotiego. Per- 


s PALI Ua Die qe ważę | e Zane AT dż bę 
y zii t t j tyk , , 
UE LUDWIKA | >, e aonn a, Pr 


- A i Za dobroć towaru gwarantuję. Proszę 
DO WYNAJĘCIA 2 SALE FABRYCZNE cawrotasz. | = i piion i 
i i Choroby skórne i | UWAGA: Urzędnikom państwowym i 
| place z magazynami, na-| wielkość 1452 łokci, podwójne weneryczne komunalnym ustępstwo! 
| dające się na garaże dla samo-įšwiatło, do wynajęcia od zaraz, rear azs genen L DRUKER, Zawadzka il. 
chodów; tamże warsztat ślusarski Oferty sub „P. 73” do adm. „Głosu „dja A grr sz 
A 5—], 


Spodnie kamgarn. 3>— 28.— 


Szmecheli Rozner, Sp. AKc. 
Łódź, Piotrkowska 100 i 160. 


9452—1 
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oraz tokarnia. Wiadomość u dozorcy, | Polskiego. 9437—1 
Piotrkowska 26. 9455—8' games 


Telefon 28-07, 


Ogłoszenia drobne liczą się po 10 Ogłoszenia dla poszukujących pracy. 
groszy za wyraz. „Pierwszy wyraz bez względu na ilo wyfaz ów, 
liczy się podwójnie. Najmniejsze kosztują 75 groszy, dla ofiarujący ch j 


ogłoszenie 50 groszy. 1 zł. 50 groszy 


SPRZEDAZ i KUPNO | „oe. mu PUWAGA, | u a | LOKALE, MIESZKANIA | ZAGUBIONE DOKUMENTY 
MEBLE retka do sprzedania, Kilińskiego 32. 9440—2-k POKóJ RACHLA ROZENLAĄAF , 
na raty pojedvncze i komplety; gwarancja kilko- z całodziennem utrzymaniem. dla inteligentnego | zgubiła paszport polski, wydany w Łodzi 
z — ze, załniany. SIOlarnie LUDEM OC 7 l e pf o Pp ORA DÓW Baza śe wła ŚWa szk Caraka] airy Hebi 1. DZE ARE E 021 AO 
ska _6. przy Napiórkowskiego. 9836-4-k a ierpnia), Waru romne, Wiadomości w 
KE "TAA U e ATEI RZ TG T administracji „Głosu Polskiego", 9418—2-m | ŁUCZAK ZYGMUNT 
i „DO SPRZEDANIA DONIESIEN IA ROZMAITE ż > , zgubił tymczasowy dowód osobisty, wydany w 
psy, szpice białe, czystej rasy. Pomorska 107, pi- INTELIGENTNY PAN ai pap PA Łodzi 9449—3-z 
wiarnią, 9446—2-k ; : ; 
pozna panią (panienkę) ładnie zbudowaną dla spę- EW BTU Ai 
s KANAPA į dzenia wieczorów zimowych. Zgłoszenia do admi- DO WYNAJĘCIA KAROL GERTNER 
duża, wygodna, do sprzedania, tanio, Główna 24 | nistracji „Głosu Polskiego” pod „Zaufanie“. pokój umeblowany od 1 stycznia, Ewangelicka 7 | zgubił dowód osobisty, wydany w Łodzi. 
m. 13. Oficyna, I piętro. 9443—1-d | m. 6. 9453—2-m 9443—3-7 
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